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Jednocztśnie w podohny sposób oapadniętQ robót poddano pod szerokie debaty. Nie wspo-

WYSTA'WA SZTUK PIĘKNYCH na robotników i w Bibi E ,bacie. Wypadkowo, minając o drobnych fiimacb, nawet takie zakła­
czy też przeciwnie, tegoż dnia ukazało się oglo· dy jak Nobla, Rotszylda i innycb, jedoą z palą. 
szellie przemysłowców nl>fwwycb, wzywające ro- eycb kwestyę mieszkań tak obrócili oa swój 

Piotrkowska 16. botDlków do pracy pod grozą wydalenia. sposób, że po 8fJrmnł Jwaniu jej grudniowem po-
W p"jęciach robotnikó" zarysował si~ zna· zostały tylko wspomnienia. Wyraźnie wskuane 300 plócien malarzów polskich. ' lIy i~ obraz gW&łt~ z ro~u 1903 Krwawe wy- w grudniu warunki, okrdlająoe rodzaj mieszka· I padkl byly tak nleocLeklwan@, że nawet zorga· nis. lub wynagrodzenie na mieszkanie dla czło-

Cena wejścia 20 i 10 kop. 968-d . niwwani robotnicy ladrteli i stracili głowę,,, wieka familijnc&ro i kawalera, byly uznane za 
'\ Jednocześnie osłabIa pow8tr mująca icb s:ła zor - zbyteczne z powodu innego poziom n płacy za. 

zorgaoizowania, działająca do tego CZ1l8U. I nie- r(}bko~~j i. 8.tanu produkcyi, dla~zego wymyślo. 
ma w tem nic dziwnego, ź) 7 i 8 st.ycznia wie- no D!elstDleJ~oe do t{gJ czasu kategorye rob~­
że wiertDlcze znów płonęły. "Tv świeczki na tników, rzemieślników, podr~oznych i t. d. Od l-go czerwca. 

Kolej Fahryczn()-Łódzk4. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.06, c) 1.38 

II) 3.15, a) &.10, f) 8.50, g) 12.30. 

Prz,.chodz'ł do Łodzi: k) 9.30, l) 10.15, Dl) 3.40, 
D) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.35. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga­
mi - a), e). Warszawa-Łódź - 1), p). Zatrzymujl\ się 
pocll\gl na 'wszystkich stacyach - d), h), m), o). W A.­
drzejowle -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie­
b), f). Łączl\ się z pócll\gaml drogi Dl\browsklej - a), 
d), g), l), m), o). 

Kolej Warozawsko-Kaliika 

Odohodzlł do KaUaza. o g. 6.35, 11.46, 4.łO, .0 •. r8Za_~: o godzinie 9.30, 3.08. Prz~ohodz .. 
• "alica:a: o godz. 9.17, 2.58, &.35. 

Kolei Obwodowa. 

Odchodz~ze stacyl Łódź-kaliska do Slotwin o godl. 
& .ł&, 18 Slotwin do st. Łódź-kaliskA 10.10. Odchodz" 1&, 

". Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodz" IIKolu, 

cześć 7marłycb"-mówili robotnicy. Godnem jest U Nobl~ ,oP: jako zasad~ do okrrślenia po­
zaznaczenia, że tylko zorganizowanym robotni· JęcIa «rzemu:slm", podręczny>, ustanowiono nie 
kom z wielkim trudem udało się powstrzymać stopień umiejętności prof38yoca.lnej l~o<l liozbę 
żywiobwo rozhukane namiętnośoi i 7a;:lObiedz po- lat, przebytych w firmie. I 

Ź'l.iom w 8amym ich zaczątku. Tylko najbardziej ograniczony robotnik nie 
Dnia 12 stycznia przemysłowcy naf~owi znów r?zumial, ~e pp. p~acodawcy cbcą obejść legal. 

rozpoczQli rokowania z robotnikami, a 13 bezro- Dle wczorajsze swoJe ustępstwa. 
bocie ogłoszono za skończone. . Przed~iębiorcy wi~rt~icz,. długo nie zgadza.li 

Nadszedł złowrogi dla całego B ~ku rok 1905. 8lf~ zupełDle na przYJęcIe żądań grudniowycb. 
Wypadki jeden po drugim, niespodzianie, jak ~i zaś,. kt?r~y. 8i~ 2g11~zili, o~?Iawiali po mie. 
śllieg, spadają na głowy obywateli bakińskich i SIl\CU I pózmej znów su~ gOdZIlI pod naciskiem 
wykolejają całe życie m. Baku. różnorodne i ki· robotników. 
piące gorllczkową działalnoś~ią: . M!ędzy pr~cą II. kapitałem znów 8ię prowa-

Takim jest porządek] w jakim następowały dZl. ~Ilczl!!ca, I uporezywa w,alka o urzeczywi. 
po sobie te wypadk : stnl~D1e żąda~. Di> .tego dodac potrzeblI, że żą-

Rr.czie 19 i 23 lutego. daDla . grudmowe Dle dotyc~yły wielu kategoryj 
Powszechne bezrobocie w dniu 1 ym maja. robot?lezych, lub też uwzgl~dniały je tylko po 

N b 'kó ł' czpśc·. astępnie bezrobocie ro oto I '/fi muzu manow. 'ł 

W czt'rwcu i lipcu na kopalniacb panowały bez· ~obot.nicy np. part,i wiertniczych, oprón 
robocia c:lą8tkowe, z których za wyrosJe do ol· wątphwego wprowadz~nia. od września-trzech-
brzy mich rozmiarów należy uważaó bezrobocie zmiauoweg.J systemu robót nie otrzym1l1i. 

n ex do ai. Łódź-k!r.ltska o g. 6.20. 
U •• g" Godziny wydrukowana tłustym 

olnaczaj" czas od • wieczorem do 6 rano. 

u Nobla, Rot8zylda i w T st"ie moskiewsko- Rob~tni.y przy ~ydobywaniu. nafty, prawda 
drukiem kankasltiem. N akoniec, jak huragan, przebiegły rozpoczęlI pracow&c na trzy zmiany lecz; pod 

wypadki o8tatnie. lVszelkiemi jnnemi względami połote~ie icb nie 
5 - -

Referat uzupełniajijGj reprezentantów 
z 'wyboru robotników bakińskich. 

(Dalszy ciąg)· 

S.lmi przemysłowcy naftowi joż nie ' usiIują 
przeszkadzać pnwi1łowemu pnebiegowi bezro. 
bocia. Wybierają z plśr{)d sieb:e komisyę dla 
rokowań z przed!łtawicielami robotników. 

Po dłllgiej Z"kC3, nader zrozumialej wobec 
istniejących norm prawnych, komiSJa schodzi lili€) 
z pned8tawicielarni robotników. 

Do 6 stycznia. rokowania prowadzono prs 
widłJwo, obie(ll)~ce, O ile 8i~ zdawałJ, pokojowe 
zakończenie bezrobocis; lecz dzień 6 stycznia po 
łoiył kres marzeniom o pokoju. Tclgo dnia do 
tłumu bezbronnye h robotników w Bałacha!J!I cb 
kozacy dali kilka salw, pohf.ywszy trupem sześciu 
ludzi. Rannych było okolo 20. 

Aby jaśniej przedstawić history~ wypAdków uległo zmianie. Płaca zarobkowa i warnnki mie­
bakińskich w roku bieżącym, należy jeszcze raz nkauiowe. pozo.tał,.. też. same. Minimum płacy 
powrócić do tego stanu ekonomicznego, w jakim zarob"oweJ, ustanowlOneJ podczas benobocia na ' 

'zDajdowały si~ wówczas różne mniej lub więcej 21-~2. rb., okazał? .i~ .cz.czem słowem, ponie •. 
wyhitne sfery ludności bakińskiej. Zacznijmy od waż wldJ z l'"botDlków JUZ przedtem za.rabiało 
roboLników. znacznie więcej. 

. Zakończywszy bezrobocie grudniowe, na ra· Wzajemne stosunki robotników i administra-
zie td. bJte przez siebie ulgi, robotnicy uwaiali cyi przed8ięb!o~jtw, chociaż .zmie8iaj~ .i~ Da 
Zl\ powaźne. Poczynają~ od zmniejszenia długo lepsze-ogarD18Ją tylko bardZIej umysłowo roz­
ad dnia roboczego do 9 gl ddn i skończywszy wini~te sf.!ry robotnicze waraztató" mechanicz­
na Zt bowiąz8niu się fi~m dostarczenia do mien- nych. W st08unkacb uś z jnnemi ma!aroi ro­
kania robotników wody i mazutu na opał, WSl:yilt· botnikó'! muzułmanów po dawnemJ panuje bru­
kie u ,t~p8t"a przemysłowców naftowych śeiśle ta~uo~ć I sam?wola. D? tych poguębion,~h lu­
sfJrmnłowaoc w postanowieniach rady, wisiały dZI Dle bY'Y8Ją. Ii1t?sowane najelementarńiejJjJze 
rozlepione n90 ścianach warsztatów, w przedpo- formy praWideł zycla w społeczeństwie !tadzkiem 
kojach pn~mysłvwylh i f"hrycznycb kantorów. Niektóre firmy naprz. byle tylko niewypłaca6 '. 
Ale od rodepienia ogloszeń do wprowadzenia cho~ym, .zgodnie z. umową grudniową, płaoy po. ­
w życie żądAń robotników, <.dległość bardzo łO":ICZDeJ, przy pler~8źyc~ oznakach powatniej-' 
wielka. Przemy8łow('y nt.ftowi, u8tępni w czasie 8ieJ choroby robotmka O1ety1ko nie wydawały' 
rokowalI. nad żądaniami, okazali się tward,Jmi biletów na prawo kuracyi w IIzpitala, lecz wpro!lt 
pny icb urzeczywistnieniu. Jedyny tylko pnnkt wyrzucały chorego ra ulic~. 
żądań dzie"ięciogodzinny dzień pracy wprowa· I Są to stwierazone fakty, że wyrzuceni w ten ' 
dzouo wszędzie jednocześnie. .p.osób .umi~rali, scbo·wa."8zy się w opUSzczOne 

Wszystkie pozostałe punkty po rOlpoez~oiu WIeże "lertnICze lub u któregokolwiek ze wapół-
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ziomków, który z wielkiem l'liebezpieczeństwem 
dla siebie zaryzykował nkrJ ć chorego przed by-
8trem i czcjnem okiem a.dmini8tracyi. To trze - l 
ba zaznacz,} 6, że taka nieludzkość w stosunku ł 
do robotników muzułmanów l raktykowala się I 

gló"nie w firmach muzułmańskioh. I 

jnż fl1ktycznie wprowadzony, wilzelkie zmiany (al. A'1drze~a nr. 62), Armauda M·tte (nL Ala-
w ustalonym systemie są zgoła niewykonalne. ksan~rowskQ nr. 19), WLadysława Kablcjta (ol. 
Powyższa uchwała zakcńczyła prace wzmianko- L'lbel.ska nr. lO)} oraz Daniel Kupfaman (ulIca 
wanej komisyi. Konstantynowska nr. 36). Z pośród powyższych 

Przekształcenie Kasy posagowe j. P. gnbar- ! csól K'lbicką od~słano do baraku c~olerycznego 
natór piotrkowski zatwierdził w dniu 19 b. m. ! pozostałe leczą SIę w. domu. Obecme w baraKU 
wprowadzone do ustawy l{aly pO~:Jgowej w Lo- i chohrYDznym laczy SIę 7 08ób , Przed~jębiorca Mncbtarow np. do o8tatniej 

cbwili uie uczestniczył w ogólnym fl1nduszu . szpi· 
talnym przemysłowców naf&owych i leczył ro· 
botników ~ łasnemi środkami. 

dzi zmiany i u~upełniania n·ektórych art y kułów, ! Próbka gospodarki miejskiej. Pani Emilia 
mające na celu przekształcenie rzeczonej Kasy, Ma,' er na był.!. przed siedmIU hty dom od Gat-

T"kie było poł lżenie robotników do ostat· 
nich czasów, W tem też p l)łożeniu kryją 8ię 
przyczyny tego prawie oieprzerwallego nastroju 
bezroboci, które cbarakteryzują ruth robotników 
bakińskich w roku bieżącym . Żywiołowo strej· 
kuifłCY robotnicy muzułmani e dcmagają s i ę gra· 
tyt',kaci, urlopów, trzecbzmianowej warty, wy­
nagrodzenia za mi(81kania, cztHodniowt'go wy­
poczynku w ciągu miesiąca, powiększenia płacy 
zarobkowej. 

której siedr.iba znajduje się na ul. J lliu~~a M! 11. i golda przy ulicy Głównej 11'2 59 i dutąd ctrzy-
S3czególy, dotyczące zatwierdzonyc h przez . muj e z magistratu k "ity do opblC=nia podatków, 

p. gubernatora zm'.au, podamy w nttmel'~e jn- ~ wystawione na imię Gutgolda. 
trzejS'llm ~R)zwoin". I Odznaczenie. Łódzki skład win G. R. B e-

Ha.katyści swego chowu. W daiu wczoraj- dermllO& otrzyml>l telegraficzne zawiadomienie 

Też same żądania z dodatkiem szkół, biblio­
tek, domu ludowego stawiają. robotnicy Nobla, 
Rot8zylda i Towarzy8twa moskiewsko kaukaskie· 
go. Robotnicy zaś drobnyeh firm, zwłaszcza też 
przed<łiębiorców wiertniczych np. Mllcbtarowa, 
Wodana, Towarzystwa francuskiego, MiJtowilicha 
stawiają w swoich ż"daniach zaopatrzenie ich 

Bzym e~ilpedycya ?ro?i Fabrycz~o . łód~kiej tele· I od zllrządu centralnego winnicy ChaBta, w Ger­
graficlllle w pols,klm ,Języku zawIadomIła staeyę I zufie na Krymie, że winnica wymieniona na 
Kraków o bra~u ą~e}. S,ltuce .towara .. Na drp l- l Wystawie Rllsyjilkiej Ogrc.dniczl'j w Mllskwie za 
szę tct , ze ~ta~y.l GranIca drogi żtlaz~eJ .wa~8zaw- udElskonaloną kulturę i czystość wyrabianych 
sKo-wledenskle!, otnymano w rosyjSkIm ~ęzyku win otrzymała Najwyższe odzuaczenit", w pasta­
depe81ę, podpIsaną przez kontrolera panstwo- ! ei wielkIego medalu złotego. 
wego, że stacya S~czakow.a, . drogi północnej ce-I Wykaz miesi~czny ruchu tramwajów: 
sarza Ferdynanda, przYJ~cla depe'!'zy odmó· W W ó ' '1 dl ż t d b . m. wrze- por wnanIU Wl a, . atego, e a zre agowaUl~ yła w Języku śniu (st. st.) z tymże miesią-
poliklm. 1905 1'. cem 1904 r. 

Komentarze chy ha zbytcczn, I Przehieźono wagonami 
Dostawa. Zuząd intendentury wojenno o- wiorst 

kręgowej w Wilnie zwrócił się do policmajstra Przewieziono pasaże-
2 , 4,835 + 23,031 

w wodę i L żnit'. 
Przyczyny bezróbod były naturalnie ~aj· m. Łodzi z odezwą, w której komunikuje, że rów 989,302 + 131,618 

w d. 1 listopada VI! gmachu intendentury w Wil- Dochód rb. 48,878.27ł + 6,350.17. 
(D. c. n.). nie odbędzie si~ lieytaeya na po ljęcie się pny-

_~ ___ , ____________ ~ gotowania i dostarcllenia do składu rzeczonego 

ró2norodniejsze. 

li b· VlT'tt d . ł . b" t w Dź wińsku wyrobów bawełnianych. Rlboty· 
ra la rł I , e zgo ZI SIę na o lęCIe S a- oddane być mogą z licytacyi w cal Jś Ji, albo też 

nowiska prezesa gabinetu ministr6w pod warun- cz~śeiowo, uwzględniwszy, iż każda ezf"ść robót 
kiem jedJłak, ze otrzyma pełnomocnictwa nad- wynosić ma 200,000 arszynów. Termin dostar­
zwyczajne. .Niekt6riy ministrowie opierają się czenia towarów tuymhsięczny, ·na pojstawie 
temu. , I ?bowi ązając.ego ko~tra~tn. Od fabryka.utów, sta-

Ządanie hrabiego polega na udzieleniu lUU Jących do lIcytacYI,. nie wymagał l&. , Jed ż~dna 
d 
,.' . D ' I kaucya, p ltrzebne Jest tylko potwlerdzeme r· 

prawa. o tozema tert;Ill~U otwarma umy pan- 1 gubernatora potrkowskiego. Of~rty z oznacze· 
stwrwe.l na dwa mlCSH!Ce, a to w celu pl'ze- niem cen za 1 arszyn nadsyłać należy do ra · 
prowadzenia zmian gruntownych w bułyginow- l dr ~o~ennej okręgow~j w Wi~ni~. ~łuunki 
skiem prawie wyborczem, jako zupełnie nie od- przy~ęcl.a ob8t~lun~6w .1 ~zory, Jakleml fdbr~. 
powiadajacem potrzebom i żądaniom ludności I kanCI k16rQ'f'V2C ,Się WIDOI, przy wykonyw8nlu 

, • I żądanych wyrobow bawełnIanych, oglądać można 
panstwa. , . ' . . ' we wszystkich intendenturach okręgowycb. 

Oprocz tego hr. WIttego Illlanowano mIm- II Ochronka I. Niejednokrotnie już ze smut-
strem skarbu. kiem zaznaCZlIDO obojętnośó łodzian dla iniltytu-

nIinistrem spraw wewnętrznych mianowa- cyj fi 1antr9pijnvp.h, przez nich samych do życia 
ny P. N. Durnowo. powołanych. Świeży: tego dowód miało wc 'lO • 

. rajgze ogólno zebrame opiekunek I ochrony. 11 
stytllCya, licząca. okob 200 członków, była re­
prezentowaną zaledwie przez 12 osób, a jednak 
in8tytucya to najdawniejsza i kiedyś najwj~cfj 
budz~ca sympatyi. Zebranie ogólne tegoroczne 

<Ln I jest bardzo ważne, ze względu na końc7ą~ą się 
• . . trzyletnią przepisaną przez ustaw~ kadeneyę ko-

«Nowoje Wremia> dowiaduje si~, że za kU­
ka dni nasti!pi ogłoszenie doniosłego aktu poli­
tyouego, dotyczą;cego rozszerzenia praw Dumy. 

"Nasza Ziiń" donosi. że przy~ti!pl~no do re I mitetu, fi, również ze względu na mające Bię do­
wizyi ustawy Dnmy z dnia 19 SIerpnIa! w celu p:lłn ' ć wybory nowego komitetu. 
pogodzenia jej z liberahemi programamI. lw~· I Prowadzenie zakłada, który daje opiekę, po­
łanie Dumy prawdopodobnie ulegnIe odroczeniu ' żywienie, a nawet odzież dla 600 dzieci, nie jest 
do marCel. rzeczą łatwą-a osoby, 8~ł.d!ljąee się na zaspo-

IULDDARZYK TERJllliOWY. 
IMIONA SLOWIAŃSKIE. D II I ś Samomyeh. 

t r o Luto>ła~a. 

kojenie potueb tegl? rodzaju, mają prawo inte­
regowania się czynnościami komitetu, który na 

J Il- ogólnem zebrauiu składa sprawę ze swych dzia­
łalności. 

TEA.TR VlCTORIA. D z iś "Zakochana," komedya 
w 3 aktach Pllrto·Riche'a.. Początek o godz. 8 ej wie­
czorem. 

- J u t r o po I!enach zniżonych "W sieci", sztuka 
w 4, ch aktach J. A. Kisielewskiego. Początek o godz. 
8 wieczorem. 

POSIEDZENIA: D z i ś posiedzenie Sekcyi wycho­
wawczflj (Piotrkowska 108), o godz. 8 i pół wieczorem. 

,- D z i ś zgromadzenie majstrów szewckich (Po­
łudoiowa 6), 

- J u t r o posiedzenie Koh whściclell domów i lo· 
katorów (Dzielna 31). Początek o godzioie 8 wieczoręm. 

STAŁA WYS fA W A OBHAZÓ W, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie-

-s-

J~zyk polski na kolejach. Na posiedzeniu 
komilSYJ, obradującej nad sprawą wprowadzenia 
języka polskiego w urzędowaniu na kolei War· 
8zaw8ko·wi(d : ńskiej i Fabryczno-łódzkiej, wszys­
cy przeddawicieie kolei oświadezyli jedaoghśnk, 
1.e Ukaz Najwyższy zezwala na wprowadzenie 
języka polskiego. Ponieważ zaś język pohld jest 

Zwraeając na to nwagEi osób, należących do 
instytucyi, komitet ma nadZieję, że n!\ zehranie, 
mające się odbyć prawomo::nie w drugim termi· 

I 
nie w poniedziałek d. 30 pt ź !ziernika (nie we 
wtorek, j k poprzednio było ogło8zonem) , raczą 

I 
się zebriló licznie pp. opiekunki, interesujące się 
sprawą Ochrony. 

Sekcya techniGlna. W duiu 27 pl. źddernika, 
o go :łz. 8 i pół wieczorem odbędzie się posie· 
dzenie czbnków S3kcyi technicznej: Porządek 
dzienny zapowiadl: Dalszy ~ią~ odczytu {l. 

Gold8obla p. t. "PrzE'mysłowoE6 Króleatws. Pol­
skiego;" sprawy bieżące. 

Podejrzane zasłabnięcia. Jak wykazują da­
ne urzędowe, zaczerpni\te z ma~i8tratu łódzkie­
go, it"ierdzono br.kteryologicy.nie 2 wypadki 
cholery, mianowicie u Marty Riner, zami~szka­
lej przy ulicy Marysińskiej nr. 28 i M&ryanny 
Kwiatkowskiej. zamies~kalej przy nI. Franciaz­
kańllkiej nr. 58 . TA o.itatnia już zmarła. Zmar­
ła równid , wśrói pJdejrzaoyth objawów CJwja 
Goldfarb w domu na ul. Młynarskiej nr. 7. 

W dniu wczoraj!lzvro zachorowało z obja­
wami Dodejrzanemi 6 csób, mia.nowicie: Rajn­
hold Kunkel (al. Konstantynowska nr. 44), Fi' 

, bis Barnak (ul. Kaulbacha nr. 9), O~kar Miller 

Za czas od 
d. 1 stycznia 
po d 30 wrze­

śuia 1905 r. 
Przebieźollo wagonami 

wiorst 1,768315 
Przewieziono p'asaże-

rów 7,454,100 
Dochód rb. 368,80ł.19i 

W porównaniu 
z tymże czasem 

190i r. 

- 147,725 

-9,536,6CO 
- 47.5tHJ..i2. 

Ogólne osłabienia. W ciągu doia wczorajsze­
go następujące osoby uległy ogólnemu 0~J:abi6iliu: na 
ul. Ludwiki nr. 33 Bole81.~w Smiatkowskl, lat 42; na ul. 
Gló wnej nr. 48 Władysława Pospolita, lat 50; na ullcy 
Drugiej nr, 49 Antoni Kurzawa. lat 30; na ul. Wscho­
dniej nr. 5t ImeJ Pliszka, lat 15; na ul. Zl\kątn ej nr. n 
Juljanna Neumajer, lat 57; na ul. Długiej nr. 4,3 Stefan 
Janiak, lat 18; na ul. Piotrkowskiej nr. G8 Anna Sie­
dlecka, lat 20, która odwieziona zostala do lecznicy na. 
ul. Po1:udniową i na ul. Zglerskiej nr. 20 Aniela Jurkie· 
wic7., lat 24, która odwiezioną zostah do szpitala. P(J­
znaliskich. 

Zbrodnia. l\Iieszkańcy ulicy GlIbe\'Datorsklej, sta­
nowiącej Cichy zakątek w południowo wschodniej str,,­
nie naszego miast~, poruszeni zostall wczoraj wieczorem 
wypadkiem krwawego dramatu, jaki rozegral się w do­
mu pod nr. H-ym. 

Na czwartem piętrze tego domu, od ro]m zajmowala 
skromne mieszkanko nr . 33 rodzina Rutkowskich. Jan 
Rutkowski zajęty był przez cały dzielI zwykle w fabry­
ce Fraociszka Ramischa, przy ul. Ewangelickiej nr. 10; 
żona zaś jego 26-letnia Florentyna pozostawała zwykle 
w d3mu wraz z d\\ojg em nieletnich dzieci i zajmowala 
się gospodarstwem. Pomiędzy małżonkami, którzy po­
brali s ię przed pięciu laty, jak twierdzą sąsiedzi, rano­
wala zwykle zgoda. 

U Rutk6lwsklch bywał w ostatnich czasach podobno 
dość często 22-letni Michał Garczarek. z zawodu tkacz, 
który przed rokiem był sublokatorem u Rutkowskich, 
gdy oni mieszkali na tejże ulicy pod nr 12·ym. Po ro­
zej~ciu się Rutkowskich z Garczarltiem, ten ostatni pe­
wien czas uie pokazywał się wcale, Dopiero w ciąl!:u 
ostatnich paru tygodni zaczął przychodzie do mieszkania 
Itutkowskich i zwykle wtedy, /;dy Rutkowski zajęty był 
w fabryce. Sąsiadka Józefa Kruszyńska, żona robotnika 
fabrycznego, utrzymuje, że r.zęste wizyty Garczarka mia­
ly na celu zaciągnięcie drobnej pożyc<lki u Rutkowskiej. 
Gal'<)zarek, jako popisowy, w roku bi et.ącsm staje do lo· 
bowania. 

Wczoraj ran(l, gdy Rutkowska znajdowala się salDa, 
Garczarek, jak mówią sąsiedzI, znów przyszedl, żądając 
pożyczki, której Rut:'owska kategoryrznie odmówiła. 
Zegnając się, Garczarek oświadczył Rutkowski~j, że raz 
jeszcze będzie u niej pa porudniu i nalegal, ab y ta przy­
gotowała potrzebne mu koniecznie pieniądze. 

Rutkowska o wizycie Garczarka zakomunikowała 
mężowi, gdy ten przyszedł na obiad. Rutkowski nie 
przywiązywał wielkiego znaczenia do slów maUonki, 
radził jednak, aby drzwi trzy~ała na. klucz zamknięte. 

Po południu Rutkowsk,a zajęła się praniem bielizny. 
Półtoraroczny synek znaJdowa.t si ę w kolebce, pięcio­
letni zaŚ Bronisław bawi! 5ię na podjodze. Drzwi mie­
szkania zamknięte były tylko na klaml{ę· 

O godzinie 5 ej i pól' przed wieczorem wszedl przez 
s;cll domu nr. 12 oa dziedziniec, a następnie do oficyny 
na czwarta piętt'o Gerczarek, wiedząc, że Rutkowskiego 
niema w domu. Przesunąwszy się clch) przez drugi ko­
rytarz, Garczarek znal ad s i ę w mieszkaniu Rutkowskich, 

Sąsie izi słyszeli gŁośną rCJzmowę, prowadzoną przez 
Rlltkowska, z jakimś mężczyzną, ltozmowa ti trwała 
klóti{o. Nagle dal się słyszeć krz,k w sieni. Z sąSie­
dniej i~by wybiegli małżonkowie Józef i Anna KruSZylI­
scy i inni lokatorzy. Przed oczami ich mignęla sylwet­
ka jakiegoś mężczyzny, który następnie szybko zbiegl 
po schodach. Równocz(śnie za. uciekającym biegl:a z pod­
wlnl~temi rękawami od koszuli, Rutkowska, wołając: 
"RatujCie, zabije mnie!". Przy tych elowach Rutkowska 
runęla na podłogę korytarza, nie wydając już więcej 
ani jednego okrzykU. 
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Na. korytarzu wszczął się ogromny alarm. Przynie­
siono światło. Oczom obecnych przedsta.wil s·ę straszny 
widok. Obrócona pleca'lli do góry leżlLla w kllluży krwi 
Rutkowska., z trzema zadanemi ranami: w lewa, ręklt, 
głęboką ranę okolo le wej łopatki i w głowę. Zajrzawszy 
do mle,zkania, fąs!edzi . ujrzeli obok lóżka krwią zbro­
czonę zwloki 5-letniego syn~a Rutkowsktch, Brvnislawa. 

Smierć nastąpila od zad/mych ran nożem IV lewy 
policzek i lewą btronę glowy. 

Na IIiiejscd wypadku przybyły niezwłocznie wladze 
pOlicyjne i sędzia ś:edczy II rewiJ·n m. Łodzi p. Tflodor­
kie w icz 

Według wEzalkiego prawdopodlJbień,twa, zbrodniarz 
najpIerw zamordowaŁ dziecko, ateby usunąć świadka 
uplanowanego z góry zabójstwa Flol"antyny Rutkowskiej. 
Garczarek obilwial się, iż 5-letnl Bronisław, znając go 
dobrze, wskaże odrazu, ktlJ byl zabójcą matki. 

Co bylo faktyczną przyczyną tego krwawego dra· 
matu. śledztwo zapewne dopiero wyjaśni. 

Zbrodniarz ukry 1: się i dotychcz as go nie zdolano 
odszukać. 

Wypadkowy wystrzał. Onegdaj o godzinie 6 
wieczorem do szewca Arona Jabłońskiego, zamiesz{alego 
przy ul. Pańskiej pod nr. 8, przyszerl Aron Kar, żol· 
nierz 62 go pulku. Kac chci8ł pokaznć J abloósklemu 
rewolwer, a gdy g l wyjął z futeral,J, nastąpil wy­
strzał. od któ~ego zostal zabity llIL miejscu i·letni syn 
Jabluń3klego, LeJzor. 

Wypadek na kolei. Onegdaj w pociągu nr. 48, 
na kolei nad wiślańskiej pomiędzy stacyami Slotwiny -
Tomaszów wykoleił się drugi od końca wagon pulma· 
nowski, który na przestrzeni 3 · wiorst us~kodzil tor ko 
lejowy. Wypadku z ludźmi nie bllo. 

Zatrucie. Na ul. Piotrkowskiej nr. 92 Olga Slnaj­
der, lat 30, żooa robotnika fabryr.znego, przez pomllkę 
napila się karbolu. Przybyly lehrz Pogotowia energi­
czuie z8j~1 s·ę ratllnkleII) nieszczęśliwej, mimo to w na­
der ciężkim staJJie odwiózł ja, do szpitala św. Ale­
ksandra. 

Kradzieże. W fabryce akc. Tow. "Dąbrówka~ 
przy nI. Piotrkowskiej 260, po wyłamaniu ściany d~.ta· 
no się do wnętrza skl:adów I skradziono pnędzy czesan­
kowej i \Hl:ny na sumę okd1 llOO rb.-Podobną kradzież 
ipelniono również dzisiejszej nocy w fabryce Dessurmo~­
ta przy ul. Wólcz81liklej nr. 217, gdzie złodzieje zabrali 
welny na sumę okol) 200 rb. - Wczoraj w mieszkaniu 
przy ul. Lipowej nr. 77 spehiono kradzież różnych przed­
miotów u Eugeniusza Denichowskiego, Na ślad złodzle· 
jów nie natrafiono. 

-: -:-:-

Dr. Karol J onscher. 

Z łona rozmaitych kandydatów na stanowisko 
prezesa Cbrześeiań~kiego Towarzystwa dobroezyn­
ności wyłania się przedewszystkiem jedna, a mia­
nowicie inicyatora nowego szpitala dla obłąka· 
nych w Kochauówce d ra Karola Jonschera. 

C:cbe i skromne było ci.b jego życie, lecz 
owocna praca. Któż go nie zua w naszym baweł~ 
nianym grodzie i kogo on nie zn!? Pomijamy ~e­
go zasługi jako lekarza, glyż są one od sutere· 
ny aż do poddasża całej ŁJdzi zuane. Któż z ło· 
dzian choć raz jeden w życiu nie widział go 
przy swem włamem łożu boleści, lub przy dro· 
gich swemu sercu osobach. Kto nie obserwował 
wtedy jego wzroku, pragnącego 8i~ wedrzeć, wpić 
w najgłęb~ze tajniki organizmu cborego i zwal· 
czyć cierpi~nit? Tak, WSZy8cy go znamy i zna­
my go przedewazystkiem jako lekarza pełnego 
serca i poświęcenia . 

Urodził się dr. Jonseher w Lublinie w 1850 r., 
gdzie ojciec jego był pastorem. Jest więc w pełni· 
sIl i energii. 

Po skończeniu gimnazyum, atudya lekarskie 
rozpoc!ął doktór J. w b. uniwersytecie warszaw­
skim, poczem IIpecyaliz8wał się jeszcze w klini­
kach znakomitości europejskich w Wiedniu i Pa­
ryżu przez lat kilka, a następuie osiadł na stałe 
w Ł )dzi, gdzie też odrazu ZJ /:j hl uznanie, które 
z każdym rokiem rodo dlań i rośnie. . 

-Pr~ed laty kilkunastu dllktór J. wstąpił w 
zw:ązki małżeń8kie z pann~ Weil, przez którą 
spowinowacony jest z wy bitnymi przedstawiciela· 
mi przemy8łu łódzkiego. 

Stanowisko to, pozwala. przypuszczać, 'że przy 
wyborze d ra JJnschera, dalsza pomoc dla Tow. 
Dobroczynności wybitniejszych fabrykantów nie­
tylko nie ustanie, ale wzmoże się bardzo, dr. 
Jonscher bowiem pOlJiada w tych sf5rach szero­
kie stosunki i wyrobion~ markę zupełnie odpo­
wiedzialnego i zasługującego na zaufanie cdowie­
ka, jako zdrowo i trzeźwo płotrzącego na sprawy 
ogólne. 

Jako kole~a, dr. Jonscher był i jest bez za· 
rzutu - etyka jego jest wyższą nad chwilowe e 
fekty, coraz częściej praktykowane w medycynie. 
To też jako wzorowego kolegę - powołali kole 
dz), na zaszczytne stanowisko prezesa Towarzy­
stwa Lekarskiego już przed laty wielu. 

Jako człowiek i lekar~ zaznaczył dr. JOD' 

scher swą działalność w rncenin podwalin pod raz uderzyło profesora kijami po głowie, poczem 
szpital dziecinny. wszyscy napaitniey zbiegli. 

. Jak na siły jednf'g) czlowieFa-;-i to pracu- Na t~ 8IceuE2 patrzyli widzowie z bram i z okien 
jllcego na twardym grunde łódzkim - to chyba ł domów, lecz nikt z nich nie pośpiesz) ł pOllzko· 
,dol5yćl Dwie instytueye-dla najnieszezęśli", s ~ych I dow8oemu z pomocą. Kapelnsz profesura zginął­
s,tworzyć i to w ciasie sto:~lUnkowo tak krOtkim. t jak pisze «Warszawskij Daiewnib. 
to zasługa, której miasto nigdy dr. Jonscberowi . Profesor pojechd dorożką do domu cały po­
nie zapomni! To też z widu powołanych i nie· ! krwawiony. Po zbadaniu ukazało się, że prl f~sor 
powołanych kandydatów w tej ebw~li nie widzi- I Amalicki otrzymał poważo~ ranę w głowę, prze­
my człowieka bardziej nadającego Sili Dl!. to trud· I nikającą at do kości i laką,ż ranę w P! Lach u le­
ce stanowisko w służbie społecznej-liż doktol'a wej ręki: Pierwszej pomocy udzielił pOlIZkodowa­
Jonscbera-któremu niezawodnie Das~e instytucye nemu prof. Kuzniecow. Pr~fGsor cierpi na silny 
dobroczynne będą zawdzięczały dalszy swój roz- rozstrój nerwó", zalecono mu bezwzględny spokÓJ. 
kwit. - W dniu 24 października około godziny 

--:-- 6 ej wieczorem, ua przechodzącego około emen-
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wollilkiego policyi podmiejskiej, Stefana C kesza· 

Z teatru t ViG:oria,. W 80bot~ ukaże się na 
scenie naszej od lat dwóeh niegran!l wspaniała 
tragedya Karola Gutzkowa, t U ryel Acostu, na · 
leżąca do utworów klssyczrych, osnutych na tle 
życia żydowskiego. Utwór ten oparty na głębo­
ko ideowym pJdkład1.ie, adzwierciadla walk~ 
pierwiastku postępowego z upartą ortodlk~yą. 
Nie stradł on . swei żywotności, albowiem do 
dziś doili. w łonie I~r!leJa toczy się walka, w 
której (fiarą i bJhaterem jest niegdyś Wy8maga­
ny i podeptany w synagodze amsterdamskiej 
bohater tragedyi, marzyciel i p·sarz, który podo· 
bno b~ł uluczyclelem jednego z najwiękoz,ch 
mędrców świata, Barucha Spinozy, założyciela 
filoz ' fii panteilltycZntj Vi' E'lfopie. Idta tt"oru 
Gutzkowa si~ga jednak i poza ś"iat żydowski, 
gdyf a u~or jest rzecznikiem swobody myśli, oraz 
ży\'! ego poctucia indywiduali7mu w zakresie wie­
dzy i durhowego życia.. 

Bobatera tragedyi odtworzy goszczący obe· 
cnie . na Sjenie naszej JÓlet Kotarb : ń~ki, który 
t~ rolę oatwarzał na scenie warszawskiej i gry· 
wal· ją 1. pierwszor~ędnem pcwodieniem na 
wszystkich większych scenach polskich w Kra· 
kowie, Lwowie i Poznaniu. lane role wykona­
jz.: panie Bartoszew8ka (E tera), Wiuiewska (Ju· 
dyta) Pawłowska (Spi·noza); panowie: Różański 
(Slntor) Rycbłoweki (de Si;T ), Gattner (B~n· 
J Jcbar), B utcslewski (Manssse), Orliński (B~n· 
Akiba) . hóiycki (Rlben) i inni. 

- ~S:c'uc>ak Kołdyazewski", jak to wyka­
zuje p. L'!opold Meyet w .Kur. Warsz.", jest po­
wieścią, I'apisaną prz(z Janą Czeczota w roku 
1823 i pcświęcony Michałowi Ancutowi. R~ko­
pis tebo utworu, podanego w .Kur. Warilz." in 
nt,ED1(), nabył p. Meyet od Adama Pluga, który 
spieniężył rękopis na cel dobroczynny. Autograf 
da~ował Płngowi Ignacy Domeyko, otrzymawszy 
go od ostatniego z rodu Ancutów, Michała, dla 
którego Cleczot własnoręcznie ten swój utwór 
przepisał. Według dowodzenia p. Meyeta, rękopis 
niepodobny wcale do pisma Mickiewicza. które 
nie było duże, nierówne; często niewyn.źlle -
manuskrypt zapisany drobno i czytelnie. Zresztą 
sam wiersz, niezbyt udatny, w braku innych do· 
wodów, mógłby świadczyć, że nie wyszedł z pod 
pióra Mickit wicza. 

z W A.RS~A WY. 
-s-

- P. Ro.ataler poc~ynił starania o zapro-
wadzenie w utrzymywanej prze~ niego szkole 
wykładów w j~zyku poliki m i otrzymał z Pe­
ter8burga depeszę za ~2 294320 treści na\JtępuJ~· 
eej: "Do zaprowadzenia wy kładó w w języku pol· 
8klm przed m i3tów, oprócz historyi, geografii i 
ję~y ka r ~ s,j8kiego, w utrzymywanej przez pana 

_ szkole bel< praw ministeryum skarbu przeszkód 
, nie znajduje. 

Podpisano: Za zarz~dzającego wydziałem. 
Malinin". 

- Jak donosi «Warszawskij, Dniewnih wczo· 
raj na profesora uniwenytetu instytutu politech­
nicznego W. P. Amalickiego dokonano napadu, 
przycllem profesor poniósł klIka cie]esnnycb u­
szltodzeń 

Kiedy, około godz. 101/ 3 rano, pruf~sor szedł 
z domu do instytutu politecbn:cznego, na ulicy 
SLOpena naprzeciw Doliny Snajcarskiej niespo­
dzianie uczuł, że zadano mu cios kijem w gło­
wę, poczem natychmiast był otoczony przez 5-6 
młodych ludzi, którzy zaczęli b:ć profesora kijami, 
zwaLli go z nóg i u':li,ekli. Kiedy zaś Amalicki 
I!i~ podniósł, dwóch z nich powróciło i je~zcze 

wika, napadli nieznani lud~.lie, którzy wy· 
strzałami z rewolweru położyli go trupem na 
miejscu. 

Bezrobocia na kolejach. 
Kolej mo.kiew8ko kijowsko woroneska z od­

nogami 1290 wiorst długości, m oskiewsko -jaro­
rławsko-archangielska 1,049 wiorst, moskiewsko­
niżegorodzka 410 wiorst, moskiewsko brzeska 
1,025 wiorst, moskiewsko kazańska 979 wiorst, 
moskiewsko kurska 502 wiorst, moskiewsko· ry­
bińsko-windawska 1,071 w., mikołajewska 604 
w., rY8ko· orłowska 938 w. , hbawsko-romeńska 
1,077 w., rillzaósko·ur'8.1ska tylko do O..-enbnrga 
1,188 wiorst, kursko .s~waltopolllka 938 wiorst i 
charkowako·mikołajewska 771 w., ogółem dłu· 
gość strejkująeych .kolei wynosi 11,842 wiorty. 
Liuie te przebiegają około miast zaludnionych, 
jak Moskwa, Ryga, Kijów, Charków. Saratów, 
Kazań, Exaterynosław, Tuła, O,.zeł, Niższy No­
wogród, Samara} Woroneż, O,enburg, Jarosław, 
Libawa, Elizawetgrad, nie licząc miaat · o mpiej. 
Izem zaladnieniu. 

R08ya europejska, Flnlandya i Królestwo 
Kolskie rozporządzają obecDie 52,720 wiorstami 
linii kolejowych, na których pracuje pueazło 
700,000 hdzi, z tych zaś zawiesiło pracę przesilo 
150,000 ludzi, na 22% ogólnej puestrzeni linii 
kolejowych w Rosyi europejskiej. 

* 
Dziś o północy ' nast~piła przerwa zupełna 

w ruchu na wszystkich liniach kolei nadw ś:ań-
skich. . 

Ostatni pociąg towarowo· osobowy wypra· 
wiono z dworca terespolskiego do Brzdcia Li· 
tewskiego o godzinie 12 m. 13 po północy, lecz 
niutępnie jut żaden pociąg nie odszedł. W tym· 
ż~ czasie pocil!gi, które miały ode~ść z dworca 
nad"iślańskiego pod cytadelą do Granicy prtez 
Iwangród·Radom, do Kowla i do Mławy, jut nie 
poszły. 

Również żaden pociąg z drogi już nie przy­
bJl. 

Wieści z linii pobocznych o losie pociągów, 
znajdująeych się w drodze, nie nadesdy. 

* 
Z dworca kolei petersbnrskiej o północy od· . 

szedł wprawdzie pociąg, ale ?apowiadano, że 
dojdzie tylko do Ł'lp, bo tam mieszkają ma3zy­
n;łDi. 

Zrana ruch na tej kolei ustał. 

* 
Na kolei warszawsko·wiedeńskiej oi polt:. 

dniu 8tanęły poci~gi od Granicy i S)SDOWCa do 
C ~ęstochowy - na całej tej prze3trzeni nie fan­
keyonujll ani telegraf" ani telef\)Oy, ani aparaty 
optycmo ·elektryczne. 

(Wiadomo~ć orzędownie nie stwierdzona). 

* 
Poci~g nr. 49, na odnodze KJlus~k1 Skuży­

sko został zatrzymany w KQńskicb. 
Na. głównej linii kolei iwangrodzko dąbro­

wskiej pociąg nr. 2 nie odszedł z Gołonoga. 
(Pat1'z depesze.) 

Z ostatniej chwili. 
BezroboGie. W dniu dzisiejszym zaprzestało 

pracować prze8zło 4,000 robotników w 8 fabry­
kach, w obrębie czwartego cyrkuła policyjnego. 

- W obrębie 3·go cyrkułu pclioyinego prze­
ł stało pracować prze8zb 700 robotników w 11 

fabrykach. 
I ---~ 
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.. Zakochcma", komedya 'w 3 ch aktach Jerzego 
de Porto Richa. 

Odegrana wczoraj po raz pierwuy na see-. 
nie łódzkiej komedya 3 aktowa cZf1kochana,~ 
napisana przez Jerzego Riehe'a, nddy do tych 
.utworów ltteratlrj scenicznej francuskiej, w któ­
rych autor niewiele siEj troszczy o paycb l logi~, 
o prawdopodobieńsh. o sytuacyj, ale za to c:!.l~ 
twó,c:wśó wyllila na budow~ sceniczną, świetny, 
blysk"tliwy dyalog, spoistość i zwi~złość akcyi. 

U',wory tego rodzaju nie porywaj~ widza, 
nie w~l1icc2.ją w nim uczuć i uie wywołuj~ wra­
żeń zbyt siinych,·nie zniewalają ich mózgów do 
wytężania mj ś\i nad rozwiklaniem zagadki psy­
chologicznej lub problematu społecznego, ale za 
to bawią go rzetelnie, dostarozając smacznej l 
w dobrym tonie rozrywki, zwłaszcza, gdy sduka 
zna komicie wyreżyserowana, gra wy kc n&wcó w 
dobrze zellpolona i utrzymana w tonie właści­
wym, złożą się na całość, nietylko nie pozosta· 
wiającą nic do życzenia, ale na szczere zasłu­
gującą uznanie. Miało to właśnie miejsce weza' 
raj w teatrze Victoria. 

Autor ... Zakochanej", wziąwszy za temat do­
l~ malionka. żony, zakochanej w nim aż do 8za­
leństwa, w trzech akt h przedstawił ją nam 
w rodiccnych fuath. 

StdJU Feriaod, uczony doktór, mętezyzna 
bardzo przystojny, amat0r kobiet i uwielbiany 
przez nie, co jednak nie przeszkadza mu zaJmo· 
wać s:ę poważ'lemi ba1aniami naukowemi, oże· 
nil si~, swat~jąc pn-yjaciela, z Germaną, ładną , 
lecz rozmarzoną o.!óbką, zakochaną w .nim do 
u:oleństwa. Miłdć ta kr~puje jego indywidual­
ność, p07.bawia go swobody cilobistej, uniemożli· 
wia pracCj. Buntuje się wciąż, co naturalnie wy­
wołuje spneczki między małżonkami, . doprowa.· 
dzaj~ce w keń:::u do wybuchu i wypowiedzenia 
żonie oltrych słów Drawdy. Do żywego dotknięta 
wyrzutami mę~a, G ~rmlln'l oddaje się w sule 
rozpaczy przyjacielowi Std ,Ula, Pailcalowi De· 
launar, który oddawna Slę w niej kocha i jego 
to właściwie awata'ł Stefau. Germana przy~n9,je 
się m~iowi otwarcie do bł~du, co wywołuje bu­
rzę małżeńllką, koń ·~ząc.~ się przecież pojedna­
niem. 

S;ras1.liwie to Vlszyatko nieprawdopodobne, 
ale ie zroHone zręcznie, widz niebardzo zasta­
nawia się nad tem i szczerze ubawiony, Opu8zcza 
teatr. 

R l~ Germany Feria:Jd odegrała pani G .. o· I 
mnicka z niem ił~ doią flDezyi i dobrego smaku. 

Sympatycznie przed~tawiła się w roli Katanyny 
VJliers, dawnej kochanki Stefana p. ni Pomiau. 
Z dobrem zacięciem niewielką rolę p~ni H;n"i6t 
odegrala p na. Winiewska. Rolę pueśladowańego 
miłością :iouy lPałioni:a wybornie ()ddgrał p. Ró~ 
żań3ki, zd p. Mielnicki 8tCzerze był komicznym 
i ilwobodnym w roli uidJrtunuego Pa.scala De­
launay, któremu nic nigdy nie udawało się 
w życiu. 

St. Łąpi1iski. 

-:-:-:-

Mowa hr. S. J. Wittego. 

c:Nowcilti~ w świeżym X2 199 podają obszer· 
niejszy i uzupełniony tekst mowy hr. S. J. Wit­
te g). Mowa wygłoszoną została d. 16 b m. na. 
pOdjedzeniu komi8yi br. D. SolIIldego przy na.· 
radach na.d wIiioskiem miu istra A. Bulygina o 
przepisach tymczaiowych dLa pra9y w okresie 
przedwyborczym. 

"Według mojego zdania - mówił S. J. Wit­
te - w k westyi prasy m~ my otwarte dwie drogi: 
drogę wolności i sy8tematyeznei repreayi. P<lwi· 
nienr m ZliŚ zaznaczyć, iż po wl b:łlniu drogi należy 
trzym&ć się jej śoiśle, bez coflin'a się jut Jeżeli 
wybrana będ~ie droga. wolności, to wolność po­
winn~ być neczyw i ście zupełn~; jeżeli uznane 
b~dzie za Illuznezwrócić się w strouę represyi, 
represyę należy wykunywt.ć be... ż:1dny6h fi 

etępst ir. 

"W ubecnej ehwili system represyi nie da 
8i~ wedłu6 mojego glębokJeóo przekonlnia w żn· 
den sposób z; stosow:.c, dlatego. też jelitem łltrcn­
uikiem iupełnej 8wobody prasy. Wychodz!\c 
z tego punktu widzenia, nie m~gę zrozumieć ce­
lu projektowantgo praw8: podcza!l wyborów pra­
u może mówić, a po wybQrach nie... Lepiej 
raczej nie wydawf..ć żadnych praw, nie takie. 
Pytam lIię: jakie wrdenie mogą wywrzfć te 
pnepi8y na świad6moś6 pul:>li lzm.f A n .. świa­
domość tę wob~c jej uiewątpliwego wzi'ostu !la' 
leży kouiellznie zwróc:ć uwagEi. Potrzeba ogło­
s'ć na 8amym ' w1ttipie ~~rojektowłl.nfgi) prawa, 
iż rząd ma zamiH dse zupełC!l; swobodę praSie 
w wykonaniu wskazań Uh~u s d. 2a grudnia. 
który w sposób zasadnic:&y ro~strzJ gJ.lął h ierunek 
działalności rządowej w danej sprawie: utwor~ona 
w tym celu komiily& troszczy się o sporzl.\dzenie 
projektu, który w najbliższej przyszlości wnie­
Biony będzie do Dumy państwa, a do czaRU za· 
twierdzeni~ tego projektu wydane zQstały ni· 
niej:iZe przepisy. Wtedy sprawa wygra tylko 
na jasności. 

KONKURS 
IMIENIA BOLESŁAWA PRUSA. 

I niej za szafą · - li. niechtam, j.uż mi wszystko 
jedno. - Wzrok odwrócił od SIostry, growę na 

i chlodną ścianę pochylil i liczy: I - Raz, dwa, trzy, cztery ... - liczy łzy wła-· 

2) 

D O L A. 
-~-

(Ciąg dalszy, patrz nr. 238.) 

Beznose, oskalpowane lalki, kaleki, z bez­
wladnemi kOllczynami, z rozprutem lon~m, lub u­
krywające pod barwnym strojem krakowskim ... 
brak trocin kram·iwe kokietki, z za pieców, z pod 
szaf wydobywa dziewczynka. Odnajduje coraz to 
nowe Kaziowej inkwizycyi ofiary i biega drobne­
mi kroczkami, a choć wspomnieniami wzruszona, 
bolesnych uczuć nie szczędzi, wskrzesza zapomnia~ 
ne żale i coraz nową niosąc pokusę, niemocy u­
rąga. ~\ z ciemnego kąta blyszczą roziskrzone o­
czy, dusza rwie się do za~awy, do. wal.ki z , bla­
demi twarzami", do skalpow ZWYCIęskiCh. . . a tu 
w kącie stać trzeba... Strach tylko, czy nie za­
pomniala matka. 

- Mamusiu, czy mogę wyjść? 
_ Nie jeszcze. Widzisz, jak grzecznie bawi 

się Zosia bez cie bie. 
Zgrzyt w kącie za szafą, oczy lzami zacho­

dzą i gorąco i ciemno i nudno, a Zosia wciąż 
biega, c,s znosi i do siebie gwarzy. Kot przy­
szedl, do zabawy należy. 

- Mamusiu, czy już? 
Cisza. Nic to dobrego ne wróży, często ko· 

niec pokuty oddala. 
- Aniechtam - myśli skazaniec i uśmiecha 

się drwiąeo, a serce mocno uderza i coraz dusz-

sne, bo zawsze to prędzej czas jakoś przechodzi. 
A w anielskiej główce dziewczynki piekielna 

myśl blyska: 
- Proszę mamusi, czy mogę wziflć "Ducha 

puszczy" do oglądania? 
- WE'~, dziecko. 
Lecz co to? Jęk szczery z szafy się wydarl, 

a potem płacz -rzewny zadrgal w pokoju i zginął 
w l\1inho, Duero, Tago, Gwadyaua ... 

- Niech Ka.zio wyjdzie jlli z kąta, a Zosia. 
niech odda mu książkę. 

Ucho matki zna matych cierpieli nuty bole­
sne, w jej sercu znajduje odd~więk każde dziecka 
uczucie, niekiedy bardzo zlożone, a tylko przez 
to serce pojęte, obce dla mózgu mędrców, co 
1 udzkie dusze bada.ją. 

I płyną dla tej matki dni takie, uciekają te 
szare, jeJnostajne wieczory, schodzą do wspom­
nien, a na życie się kladą; i ch y lą je do czasu 
znużenia, kiedy myśl już wspomniell bezbarwnych 
nie szuka, przyszlej pociechy uie pragnie, o ra­
dości za lata trudu ofiarnego nie marzy, tylko 
spokoju po ąda, choćby ten spokój przyszedł 
w chwili, gdy l<ochają ~c serce poraz ostatni ude­
rzy, a w mysiach ostatnia troska się zjawi-tro ­
ska o dzieci. 

Ile to przeszlo takich ',ieczorów, a ile ich 
przed nią·- strach myślf:'ć i błogo, bo choć ży­
(;ie niejedną, jeszcze troskę z szarego pasma dni 
wysnuje, bial~ przędzę cierpieli i zawodów zluży 
na skroniach, to może jednak li schyll\l1 jasnym 
promieniem zaświeci, stare serce ucieszy ... 

Niech mama z geometry i wysJucha. 
Daj książkę. . 

N 239 

"Podobny W3t~p j~st bezwarunkowo koni .e~ 
cznym i może wywrzeć jaknajlepu6 wr.:..żanie na 
pnbliczuość. Bez tego zlIŚ wstę()U pnepiśy przy­
noszą ra<lzrj szkodę, niż korzyść . 

"W azczególncści nie mogę pominąć milcze­
niem projektu nie!to80wauia na czaI wyborów 
art. 140 ut. o cenz. Artykuł ten jest oczywi· 
ście prawem. a pozoJtawić 8tosowanie t6~() prawa. 
uznaniu ministra spraw wewnętrznych, jak to 
s'ę robi teraz, znaczyłoby czyn Ć prawo zależ­
nem Oli woli ministrs. Wedłllg mojego zdania, 
nie można zawieszać prawa, moina je tylko 
skasować, akoro dalsze jego istnienie UZD1DO za 
szkodliwe. 

"Rozum"e się samo prze!. si~, że sprawa, 
którą jesteśmy tern zajęci, jest swzeg6łowa. 
Ale uczegół.y mogą być rozstrzygane tylko na 
pod~t~ wie z& ł :żeń ogólnych. Jestem gotów po· 
p'ierać swoją opinię, idąc wbrew cdemu zgro­
madzeniu. 

"Przyczyn!l dezorganizacyi pra,y tkwi w sa­
mem jej postawieniu u na.'3 UOtsnie, które m't 
akrojono, gdy miałem lat 16, oczywiście ter~z 
nie pasuje' na mnie. CJKolwiekbYBmy czynili, 
będzie się ono rwało-to na p1ecacb, tl na pier· 
ai, to w innem miejscu. R~~d sim poatawil s \ ~ 
.w takiem położeniu ~'V7g1ędem pra8y przez to, 
że w tel aferze utrwalił zupełue bezprawie. 8\0' 

Bunk,;w pras.v u nas nie regnluje prawo, lecz 
bezprawił'. D~ięlti temu, fZl\d nic uannić nie 
może. Ale kto temu winien? Winien temu tyl­
ko prawodawca. On jeden w ciągu całych lat 
d&iceiątków nie przewidywał nic, Ol jeden nie 
81edł za wymaganiami czam, ou jeden uie wio 
dział rozro~tu _Simowiedzy społecznej. 

"Tvvierdzą, że naleiy karać prAl~. Ale, po­
wiedzcie mi, ranowie, kogo ta kara ma dotknąć? 
Orgmy prasy radykalnej, czy GriDgmut<.? We­
dług mojego np. zdania,na kar~ za8ługaje w wyż­
szym stopniu tt n o3tatni. 

.Dzięki uzyskanym niewiadomo dlaczegl 
puywllejom, prail3 kOllaerwatywna przez lat 
d'Eiesiątki uurzaLi w błocie t) w81ystko, co lu­
dzie itardl s:ę kłaść u pod3taw budynku życia 
społecznego Kiedy na czele pra~y konserwa­
tywnej stał tak potęiny talent, jak Katlto'IV, 
można mu bylo wybaczać je~o wnioski. Ale 0-
becniJ mimowoli powstaje kwe.tya, kt() więcej 
przynosi· swobody: czy prasa liberaln&, C1.y ten, 
Ittó .. y nic iuneg) uie robil, tJ l tO szczul, pobu­
dzał jedną nar Jdowość pueciw dru~iej, jeden 
8tan nrzeClW drugiemu, d~ięki (l zemu lala 8i~ 
krew? Jeśli uznana b~dzie konieczność represyi 
względem prasy, to, według mojego r.:dania, ka­
ry powinny dotykać wszystkich gazet, bez wZJl~· 

1 rozklada się bruEon, a obok krótko ostrzy­
żona czupryna pochyla. 

- Suma kwadratów z boków, równa się kwa­
dratowi przeciwprostokątnej - i rysuje się figura 
PYlhagorasa i słucha matczysko uważnie, geome­
tryi uczy się na starość i drży serce poczchn~ 
w obawie o jutro, a potem żal ściska, gdy chlo­
piec z1y stopieli dostallie. 

- A bo mama jest winna, nie poprawila mi 
blędu. 

Po geometryi, llieforemne slowa laciliskie,. 
pieśll o wieszczym Otegu, zadanie o kupcu, co 
pomieszal d wanaście gatunków herbaty, historya, 
w której prostuje się niejedno na skrytych uczu~' 
użytek, bo ciężko sączyć do mfodej duszy nie­
prawdę - a potem znOwu lVIinho, Duero, lub pań­
stew.ko niemieckie, setki razy przez wieczór po,­
wtarzane. 

- A teraz deklamacya, maman - więc dyg 
i staje lIela w trzeciej pozycyi, warkoczyk na. 
piersiach, u kokardy rączka - a ou stolu chlo­
paków drwiący pomruk idzie: 

- Jak się to kryguje fatszywa., falszywiea~ 
A Hela, jak gdyby na przekór, dźwięcznie, 

z przejęciem, prawie ze lZL1 woku głosi opowieść 
o lU'uku, o serze. Ukton i lWllczy się ,\le corbeau 
et le fromage", a w jednej chwili zja\\ ia sit} 
"biednp, bose, w brudnej koszulinieu - i znowu 
zlośll wie trącaj ą s ię ch topaki: 

- Dziesiąty raz już to słyszę. 
- Biedne, bo-ose, w bru-udnej koszulinit\ 

stanęło u proo-ogd ... 
- Mamusiu, Kazik kopnąl mnie w oko .. , 

Ja nie naumyślnie, mamusiu. 
- Biee-edne, boo se, w bru-udnej koszu­

r linie ... 
Plus BC plus CD plus DG ... 

(DokoJlczenie nastąpi.) 
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du na ieh kierunek, nie wybierahe " gazet spe­
cyillnego kierunku, 

~Moje pnekonaaie jest takie, it żadn1. ra­
preaya nie może doprowadzić prasy do stanu ) 
normalne go i do uspokojenia. PrasEj WJ chować 
można ly1ko drogą prawa, tworzy się ona zwol­
na i stopniowo, a siłEj jej stanowi obyczaj, u' 
ś~ięcuny pnez tradycyę i prawo. Jćżeli prasa ~ 
jegt rozpu~zczona, to nie jej wina, leez tych, 
k 'ó zy u~rzJmywali prasEj w warnnkaeh bezpra 
wia. 

nOto dlaczego uwaiam wszelkie wzmia'l,ki 
o tem, jAkoby pobłażanie Btało się powodem o­
becnego położenia prasy, za zup(łoie niesłuszne. 
"Tak więc, j! śli z~trzylI'amy lii~ względem prasy 
no. systemie represyi-wypadniezamykać wszyst­
kie gazety. To bowiem tnebaby r, b~ć, nic in­
llego, Ale, zapytuję, czy j '3st możli wy syitem po-
dobo)? I 

n Mów! ą, tutaj o tem, że praga w ogólności ; 
przynosi szkodę. Dajmy na to, że w tem tkwi i. 
prawda., Wówczas rodzi się pytanie: jakie sI!! J 
Tozmiary tej 8zkodliwcś~i? Ja ze swej strony nie l 
'mogę okreHić tych rozmiarów; powiem nawet, 'l 
że ;ch wcale nie znam. Technika społecznej wy· j 
miany myśli w cstatnich czasach rozwinęła się 
ogromnie. Mityngi, zebrania, literatura. tajua po' 
zyskały szerokie rozpowszechnienie. Stawiam op, 
Pi tanil: Czem się karmią, robotnic)? Gazehm', 
czy czem innerr.? Robotnicy mają, swoje książ1i, 
br, szury, gazetki nlotne, prokl2.n,a~ye - całą ol­
brzymią tajną, literaturEj. Robotnicy głównie c~y­
tają t~ druki i tylko zrzadka pl'zerzueą gazlltę 
radykalną Twierdzą, że włośe;alie, b :orący u- . 

wiać się tego błęlo; tr~t ba, a.by Duma rzeczywi­
śeie obrana była. swobodnie i żeby wszyscy o tem 
wiedzieli. 

Wszyscy zgad,ają, się na je'dno, że skoro 
zbiera się Duma, to konieczuemi .i~ .taj~ WyDO' 
ry. Wybory ZtŚ będl\i wtedy tylko wolne, "dy 
wolna będZIe pras,a, J. śli teraz tej wolności nie 
dacie, to cała Rosya twierdzić bt;dzie, iż nie ma 
Dam,: cóż to bowiem za zebranie wolnych przed· 
stawicieli, gdy obrani zo~tdi bez gwarancyi UBU­
nificia naciSKU na wybory z boku. 

Rrąd nie może prze cj~gnąć na 8WOją li! ronę 
spoleczeń3twa bez swobody prasy. Gdy taka 
swobod, nie będzie dana, wtedy wszyscy w Ro · 
syi oburzą, się aa rząd". 

Traktat pokoju 
pomiędz, ROSJą a Japonią. 

-s-

(Dokończenie). 

Art. Xl. 
Rosya zobowiązu je lifi do porozumienia się 

z Japonią w kwestyi udzielania poddanym ja­
poń~kioi prawa rfbołólItwa około brzegów po· 
siadł ś:i rosyjskich nad monl1.IDi Japońskiem, 
O c hock.iem i Beringa. 

Zawarunkowano, że to zobowiązanie a!e na­
rU~ty praw, już nadanych w tych krajach pod­
danym rCllyj~kim, lob obcym. 

dZlt l w ruchu agrsraym. pt budz6lJi zostalI do Art. XII 
tego także przez galcty. Nie tlądz~ Oni prz6ciet Poniew.aż działanie umowy handlowej i mor-

Art. XV. 

U mowa obecna podpi8aną będzie w dw6(l1l 
egzemplarzach w językach francuskim i angiel· 
skim. Obydwa teksty będą jedoobrzmiącf; w u­
zie jednak różnicy zdań przy ich komentowaniu, 
tekst francuski będzie obowi~zują,cym. Z.tś"iad­
czając to wszystko, pełnomocnicy obydwócl:t 
p~ństw podpisali obecną umowę i przyłożyli d\) 
niej swe pieczęcie. 

D.::iało się w Portsmoulh (Newhampchir) dwu· 
d~iestego trzeciego sierpnia (oiątego wrześuh) 
roku tysiąc dziewięćset piątego, która ,t\) data 
odpowiadała dniu p'ą'emu dziewią,teg) miesią,ca 
trz'ydzieste~o ósmego roku Mejdżi. Dalej idą 
podpisj: J lltaro Komara, S~rgiu8z Witte, k. Ta· 
kabira, Rozen. 

Dl) tego traktatu zostały dołl{tlZone dwa 
anneksy. 

P.erwszy dotyczy ewakuacyi Mandżuryi 
z wojsk ebyd wóch stron i zawiera szczegóły tej 
ewt kuacyi, z , który< h ważniej8ze: że ewakuacya 
powinna być skończoną w ciągu 18 stu lPiesięcy 
i ze dla ochrony kt lei mogą być pozolltawione 
oddziały wojskowe w 8to8unkn 15 żobierzy na. 
jeden kilometr kolei. 

Drugi ann eks ma na względzie rc..zgranicze, 
' nie S!icbalinu i zawiera szczegółowe okrc ś'euie 
zasad, według których rozgraniczenie to ma oyd 
dokonanem . 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

(Umie~zczone w części nakładu numeru 
wczorajszego). 

takie maj'ł .woj~ literaturę: gazetki, brollZury, skiej m'ędzy Rosyą i Japoni~ ul.gło zawiesze­
prllklamacye i t. d. Stąd widać, że niema scn :! u niu wilkutek wojny, rz~dy cesarlJkie rosyjski i 
]>rzesl\du.ć n:ebezpieczeń~t iva prasy, jak to rob : ą jap0ński, d) czasu zawarcia nowego traktatu 
niektóny, a zresz1ą pozostanie jeszcze do roz- o handlu i że~ladze mor<łkiej, na zasadach trak­
ctrzygoiE;cia: kto wI~cej szkodzi,rządowi, czy p:a- tato, 8toso~aDego przed o.tatnią wojną, z b )wi~. Mosk.wa, 24 patjziernika. Zebranie robo­
-8& konser~ a~Jwna, czy libeulm? zują, s:Et wz"jemn:e do przyjęcia za podltawę tnikó w miejskieh postanowiło, że tylko zadość 

"Każdy nąd po~dnien mieć okwHony pro· swych stosuuków ha'ldlowyeb, Iystemu wzajem- uczynienie wszystkich żądllń robotników może 
gum pdit}(,zu:y; bez trgl) niep )dobna kierować ności, oparteg.) na z.z811daeh najwiEjkuej przy- przywróeić sookój \l' kraju. . 
opinią publiczn~. W rozstrzyganej kwestyi nie · chylnvści, wlączając w to taryfy wwozowe i .."y_ Sumy, 24 października. Służba na koleja~h 
wiadJmo jeslcze, co jest lepBze: czy skłonić mi- wozowe, procedury celne, pobieranie pJdatku żdazny( h zawieiliła pflC~. 
nistra spraw wewnlltrznylh do zl!.mkni~cia wszyst trlitzytow.:go i od tonny, także warnnki, na któ- G~arkow. 24 ps,ździernike. Zlwiesili .pracfi 
kich gazet, czy zatrzymać si«2 z powzi\ciem u ' rych · będzi e zezwoll.lnt'm agentom, poddanym i robotmcy i słożna kursko sewastopolskiej i cbar-
cbwllły dCl CZ!lIIn, aż rozwiną si~ .nasze nOW0 in- st~lkvm jedn~go państw.a na Clasowe pozostawa kowsko mikol&jewskiej kolei. Pooi~gi w$trzyma-
stytucyt? nie w granicach drugiego. no U'ł. najblitszyeh stacyach. :ft'lch przerwany. 

Zte tkwi nie wtem, ż" mamy rtline pa· tye Dworca strzeże woj'akr. N& ulicach tysią,czne 
krańeo'r.e, lecz w tem, że umiHkowanie naoitro Art. XIII. tłumy. tn m wDje wstrzymane. sklepy um vkaj.ą. 
jeoi ludzie. Konst)tucyoniśei, nie przyłą,czają się W terminie· możliwi. najprędszJm po upra- Na płacach at'li kawalerya. W redakcyi nJuine-
do nądu. Rtąd wtedy tylko moie istnieć, kiedy wcmccnieniu sj~ niniejszef umowy WS1VSCy jeńcy go kraju" wybito szyby. 
Z:l. nim stoi opinia publiczna. Kiedy Ubtralnie wojtłkowi b~dą wzajemnie ;;wró . eni. R a~dy ce- Saratów, 24 patdziernika. Wezw2no repr~· 
nastrojone koła społeczeństwa zroillmlej~ to nie- sarskie rosyjski i japoń!ki wyznac7ą. każdy ze zentautów służby kolejowej do omówienia warun­
be2ipieczf"Óstwo, które im grozi ze strony wciąi I!Iwej strony oddzielnego komis-arzll, .który VH źmie ków porozumienia wzajemnego. 
rosnącego ru~hu liIocyahego, wówczaB kola te 1 pod swoją opiekę jeńców, Wny8~y jeńcy, po~o· Saratów, 24 października. Minitłterynm apra" 
w przyszłości Bame sbżyć będą za oparcie dla stający pod władzl\ ' jednego z nądów, oddani wewnętrznych odmówiło staraniom zitmlhva o 
r,: ą10. hę ·ją komisarzowi nądu drugie~o, lub jego przed· uchyleniu .kar adminiatracyjnych, nałożonych na 

Teraz wgzelkie zakazy, nakładane na. praf~ stawicicielowi, prawnie do ,ter;o upełnomocnione· Ilekarzó" l osoby, które ucierpiały w Bdaszewit'. 
i wypływaią~e z przepisów <.bovPiązojącej ustawy mo, który przyjmie ich w liczbi~ i w tycb 'do· I Kodow, 24 pzździerDika, O godzinie l·ej 
cemursloej, są, mówiąe je ile, bezprawiem. Cen- gl.'dnych porta:lh państwa, zwrllcającego jt ńców, I w południe wielotysięczny tłum robotnikó" ko­
znra uznsje za awoją kierują,tą, zasad~ (ormuł~: które uprzednio b~dą przez to ostatnie wskazane lejowych wtargnął do miasta, ż\dając przerwa­
c.eJ l hJ~-to robię). Jeżeli u nas ~e~bcą śiliśle , komisarzowi państwa odbierającego. nia robót, za.mKnięoia I!zltóJ~ wsr.ystko spełD.iono 
pneiltrzegae . przepIsów ustawy cenzuralnej, to ci l R ~ądy ro~yjski i japońlki przedstawią ~obie ł natychmiast. Wypowiedziano mowy.- W warezta­
wszyscy, którzy si~ jeszcze wahajl\, gdzie ma~ą , wzajemnie, w możliwie prędkim terminie, po o· J tach kolejowych codziennie wiece. 
starąć, odsus::ą się od rządu i p6jdą na skrajne Iltatecznej wymianie jeńców, dokumentałnie za II O godz. 8 wieczorem tłum strejkujących 
skrzydła. świadczony rachunek wszelkich bezp( średnich wy- farmaceutów zmnsil do wyjś Jia z aptek WSl>yst-

T",ierd:zą jeęzcze, że prasa. i . t.~ cieszy ~ię datków, poniesionych prze~ kaidy z nich ua~· kich pue~wn.ikó N, Wla'ci?iele apt~1t zmuscni ' 81} 

nhpcbamowaną łlwo.bod~, l że Jej nH,Ina co JUż trzymywauie i pieczę o jeńcach, od dnia wzięcia I do od.mawia:::la wydawania lekarstw. NIektóre 
dawać. Być może to jest troche słusz.ne dla pra- do niewoli lub poddania się do dnia powrotu z aptek, zlmkniętt'. 
ł!y bez cenzury prewencyjnej, ale kwestya pozo- l niewoli lab śmiere;. R )sya zobo lVi~zuje l!l' ę zwró- Symblrsk, 24 października. W radzie mieJ' 
s!a.je otwart~ d~a prasy pe;d cenz.urą· _. . 1 cić J 6 P )nii, w moW"ie prędkim terminie po wy· skiej, po nabużeństwie za duszę Ś. p. Tr.ubeckie-

Tlltaj mÓ"ić można tylko? Jednej woln?śc: mianie tych rachunków, przewyżkę rzec:t.yv. iityeh go, na którem było obece mnóstwo publiczności, 
o znpełnem i samowolnem uznanIU cenzora. Kiedy przez J "poni~ poniesionyc!:. kosztów nad takie- urządzono demonstracYę polityczną. 
mnie zapytuj!!: Cty należy w~dać prawo ? p~a: miż kontami, poniesionemi przez RoeyEj. Etaterynosław, 24 października. Bezrobocie 
!lie i o zebramsch z przyznaUlem wolnOŚCI tfJ I I rozpoczęło :li~ o 2·ej po południu w kontroli do-
tamty<:L? - mogę odpowiedzieć tylko jedno: Na- Art. XIV. I ~hodów i rozuerzyło ai~ na inne wydziały, depo 
leży "bezwalunkowo przyznać im wolność. . Umowa obecna rat)f kOi'\a.~ą będzie p'zez I War8'l~aty. Telt'graf zepsuty, parowozy i ma.· 

Takie przekonanie oparte jest na n~8tępu- I h CJsarskie Milś lie Ce8a.r~a Ws~ech R ISJi l e~- nyny Zimne, stacyi strzeże wojllkr. Oozekiwane 
jących kombinacyach: Jakie będą losy Dumy 8arza Japońsk:ieg .), O takowej rdJfjka~yi w jelit bezroboc:e ua'mieUników i lubjektów. Tram, 
pańBtwowej, tego nikt nie wie i wiedzieć nie mo- możliwie pręaltim terminie i w każdym razie waje zatrzymane. Tdlegraf k01ejowy nieezynny. 
że. Przyczyny jej rozwoju IU~ raczej charakteru nie pl',Źliej, llit po opływ.ie 50 ciu dni od duia l D/Vorzec od godz. t) pogr'1żony w ciemnościach, 
psychologiez!lego, aniżeli maieryaln~go, r.zyczne · podpisania umowy, powiad;mil\ siebie 'Wzajem· ! dorożek brak. 
go. Przewidywać nastrój paychd')glczny na trzy nie rzs,dy cesarskie rosyjski i japoński za po· ! Saratów, 24 października. Z l"ieaiła· p 1'2Cę 
miesiące staje się T7ecz~ niewykonalul}. L~cz ja- średnictwem po~h .. Amerykańskich Stanów Zjed- i służba. w8zystkich wydziałów zarządu drogi. 
k1!ko~wiek byłaby Dam!!, nie ulega kwe8tyi, że D( own:voh w St. Petersburgu i francuskiego 'p). Kirsanow, 24 pdhieruika. Służba stacyjna 
będzie ona frondowała. 8ł& w To~io i od daty ostatniego z tych p)wia.· zawiesiła lltacę· . 

Z drugiej znów .trony byłoby ,,;iel.kim blę · domień, umowa obecnapoz)'sk& zupełną we w'~J- Konstantynopoli 24 października, Wysoka 
dem, gdyby rz,!d pozwelH ugruntowac ~łę pogll!t· stkil h swych szczegótal h , moc. U r'lęd0wa 'wy· Porta zwróciła się d() d~iekaua ciała dyploma­
dOWJ, h. powolując 8wlbodnie obranych przed- miana ratyf.kaoyi odbędzie się w WaszJogtollie tycznego, posła austro ' węgierskiego bar. Caliea 
Btawicieli ludu, pragnie podziałać na. wybory, w możliwie pr~dkim czasie_ 'Z protestem przeciw obecności d"legató" fioan-
& przez nLh Dl Dam~. Powinniśmy słułznie oba- 80wych w Ueakibie. 
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Petersburg,- 24 p&Ździernika. Zatwierdzono 
Jlrzepi8y o zastosowaniu . ustawy o wyborach do 
Dumy państwowej w Królestwie Polskiem. 
Cdonków Dumy państwowej będzie: w gub. war · 
8zawskiej: z m. Warszawy 2, z innych miast i 
powiatów 5, z gub. kaliskiej 3, z kitl~ckiej 3, 
z łomżyńskiej 2. z lnbelskiej 5, z m. Ł'ldzi 1, 
z gub. piotrkow8kiej ó, z płockiej 2, z radom-
8klej 3 , suwalskiej 2. siedleckiej 3,-ogółem 36, 
w tej liczbie 3 z miast. Vczba wyborców gu­
bernialnycl: w gub. warszaw.ki j 100, kaliskiej 
60, kieleckiej tO, Icmż3óskiej 40, lubel8kiej 100, 
piotrkowskiej 100, płockie i 40, radomskiej 60, 
tiU wnhkiej ~O, siedleckie i 60. 

Petersburg, 24 ptŹ biernika. W dn:u 23 im 
u hr. Solskiegu .odbyła się przedw8tępna wymia· 
na myś~1 o urządzeni n na przyszłość rady pań· 
.twa. 

Petersburg, 23 p~ ździl rnika. N a audyencyi 
u przedlltawl<lIela wy1.8ze1 władty państwowej, 
radny rady m. Kijowa, D ,lbryniu, mówił o po­
trzebie zupełnej reorgsnizacyi rady pań,twa przy 
powolaniu do nitj działaczy społee.znych i lndzi 
Dnli . 

ł ttersbnrg, 24 pddziernika. Minister 8kar­
bu stara się w radzie państwa o zniżenie z d. 
H ·ym 8tycznia roku przyszłego opłat wykup· 
nych (d włościan w guberniacb, d01kniętycb nie­
urodzajen: woroneskiej, orłow8kiej, penzeńskiej, 
riazańskie,i, 8art tJwskiej, 8ymbirl!kiej, tambow­
skiej i tulskiej 08 rb. 10,942.000 f('c~nie. Jest 
to ś odek, zd~tajilcy do stopniowego ~mniejsze· 
nia ciężarów podatkowych ludności wiejskiej 

Petersburg, 24 paź lz!ernika. D~partament 
kasacyjny karny senatu, rozpoznawszy sprawę : 
podporucznika Tardowa, oskarżonego o rOZ8ze­
rzanie odezw str;denckiej organizac,i socyalno­
demokratycznej «W pierod», a skazanego przez 
izbę sądową na zamknięcie w forteay na rok. 
skazał Tardowa . na zamkni~cie w fortetly na 6 . 
mie8ięcy. 

8kiego, przy ReskrYPCIe, w którym jest mowa, 
że biskup podczas ci~żkiej wojny, zgodnie z nAD­
k~ Chrystusa, nie porzucił powierzonege mu lits.da. 

Petersburg, 25 p8ŹdzierDfks. Daia 24 wie­
C2:orem hr. VVnte przyjmował deputllcyę repre· 
zentantów zjazdu pracowników. kolejowych. Za~ 
pewnił ich o możliwości zadoMuezynienia dOJrza­
łym potrzebom robotników, ora~ o blizkiem urze­
czywistnieniu wolności prally i zebrań. 

Moskwa, 25 października. Nowy rek.tor uni­
wersytetu MaDuiłow stanowczo oświadczył się 
przeciw zamianie uniwersytetu na narzędzie wal · 
ki politycznej. Zdaniem jego, uniwersytet winien 
uczestniczyć w ruchu współcze8nym, tylko orga­
nizując odczyty, wykłady w kwestyacb, podnie· 
cających umysly społeczeństwa rosyj8kiego, o · 
twierllj~c audytorya dla łaknących wiedzy. 

Moskwa, 25 ptździernika. Tłom strejkujących 
usiłował przerwać czynności Da poczcie. Rozpę­
dziło go wojsko. 

Moskwa, 25. października. Właściciele aptek 
równieź pU8tan9wlli t~da ć w81.ystkich reform li · 
beraluycb, jakich domagają się inne grupy spo­
łeczne. Farmaceuci zwolali wiec, na którym opra· 
cowali program żądań poliLycznych i ekonomicz 
nych. 

Postanowiono postawi ć tylko polityczne ią· 
dani;l. ekonomiczne l>ćźniej. 

Moskwa, 25 p l ź biernika. Na drodze żelaz· 
nej mo!!kiew8ko·kijowsko woro-nefkiej bezrobo· 
cie rozszerzyło się na całą linię M08kwa Kijów. 

No) przyległych do ttj kolei liniach kolei 
mO!łkiew8ko windawo rybiń':l&iej p)ciąg pOś t ie8zny 
wczoraj wieczorem doszedł tylko do 8tacyi Pod­
m08kownaia. Pasaierowie przybyli piechotą do 
M08kwy. Na dworcu m}8kiewsko· kazańskim oeze­
kuje na pociąg 2.000 pasażerów, przeważnie lud 
biedny. Zarząd arogi wy!)łaca każdemu pasaże · 
rowi III k.lasy po kop. 50 dziennie, zaś pasaie­
rom I i II kl.l8Y po rubla, 

Moskwa, 25 ptŹdziernika. G oplm 8tre.;k::t· 
jł}cych udał J 8ię wta.rgn~ć do niektórych oddzia· 
łów poczty, gdŁie zd~da1i 78wie8~ania przyjmo· Petersburg, 24 pd Iziernika. Nadproktfrato­

rdm karnego kasacyjnego departamentu senatu 
sostał prokurator izby sądowej wiltńJkiej, DJm· 
czyńtłki. 

Moskwa, 24 pl ź lzienika. Zebranie robotni­
ków wiej8klch powzięlo uchwałę, że tylko za· 
spokojenie wnystkich iądań robotników może 
uspokoić kraj. O godz. 8 ej wieczorem tłum 
strejkującJ eJ aptekarzy zmusił do opuszczenia 
aptek pozo8tałych {",rmacmtów i słaibę (a\~. 
Właściciele aptek: odmawiają wydawania lekarstw. 
Niektóre apteki zamk.nięto. 

~ wauia i wydawania korespondencyi proiltej i OG­

leoouej. S'rejkuj~(\1 usiłowali dostać flię do b·u· 
ra telegrafi .'znego, lecz przybyli żandarmi. Pud 
jazdy ttoczono p Jlic'y~. D" lłamu dano kilka 
wystrz~łów. Tłnm się rozhiegl. Podj udy pilnie 
są strzl'żone. 

Ryga 24 pbźdz (fnika. O godz. 1 po połu· 
dniu w centrum miasta, wprost k Jszar, zabito na 
ulioy jadącego w dorożce artel8z~zyka kold ry.­
sko· orłowskIej i skradzicno mu worek z sumą rb. 
26,000 PIZy zabt)m zualeziono rb. 10,572. Z~­
bójoy :z.biegll. DJrożkan i koń ranieni. 

Ryga, 24 p ź biernika. Wczoraj zrabowano 
tuy sklepy mODopolow.:-. W jednym Z n:ch, za· 
bito 8pnedai~eego trunki. 

Jałta, 24 paźiziernika. Na zebraaie ziem 
8kie przybyli robotnicy. Jeden z ni : h miał mo· 
wę polityczną o Dumie pańs t~owej. Demonstran· 
ci odśpie'll ali "Pokój wieczn," kił. Tcubtckiemu, 
poczem rozeszli 8i~ s ,}olwjoit'. 

Porohow, 25 października. We w8i Pocnchin 
!Jrzy opisie bydła za zaległe podatki, włościanie 
postawili zbrojny opór wójtowi gminy D lbiny 
Iwanowowi i towarzyszącym mu siedmiu 801ty­
som. 

Windawa, 25 pażdziernika. Generał-guber­
nator wydał postanowienie, groź~ce etatowym 
ro botnikom kolejowym tnem& miel!illcami wię­
zienia lnb grzywnami dCl 3.000 lb za lIamowd· 
ne opu~zc,enie robót. 

Kijów, 25 płiź1ziernika. Na drogach żela­
znych JJołudniowo zachodni<·h ruch na razie trwa 
jeszcze., Da linii połtawskiej zawieszony. Na na 
radzie komltetll wykonawczego kolej8fŁY opra­
cowan) program żąda.ń: zniesienie na kolejaeh 
8tanu wojennego, (śmiogodzillny dzień praey we 
wszystkich warsztatach, li,-widacJa ka~y Emery' 
talnej przy zwrocie 80m pracown:kcm i obowią­
zkowtm uoezpiel'zetin na raebunek przedsię\)'or. 
8twa wszystkieh praco~n'ków, rzemieślUlków 
i robotników, n\tychmiutowG: przywrócenie do 
posad wszystkich uwolniony~. h po piHw8zem 
bezrobi)cil1; nietykaln" śó każdego obeanie strej 
kującego będzie bronionil wszystkiemi 8pOSO ' 
bam i. 

Z'lprzestaoie bezrobocia możliwem je8t ty łko 
po poroznm;enin 8ię ze wszystkiemi kolejami. 

Ehterynosław, 25 października. Magazyny 
zamknięte, p' c~~a i telegraf stneżone przez woi 
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sko. Były ż!amachy Da liuie td !graficzne, mia· 
sto w ciemnośoiach pogrążone, ulioe bezludne,. 
przechodzą tylko patrob piechoty i pnejeżdżają 
kozacy. Dworzec i telegraf zamknięte. Teltft>n 
znów zepsuto. Strejkujący usiłują przerwać ko­
munikacyę telefoniczną. Gl'OŻ~ telegrafi~tom~ 
Roznociel depesz p08trzdony. 

Saratow, 25 p~ź Iziernika. Przybyly trzy 
poeiągi, wyłącznie z delegatami I!tnjknjącyrb. 
W nocy i lalO oczekiwani B~ pozo3tali dtlegaci. 
Pooiągi witano na całej drodze z zapałem. Ju · 
tro odb~dzie się ogólne posiedzenie. 

SPOSTRZIŻINIA MITIOROL06101111 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 

Data. 

24-/X 1 pp. 
24/X 9 w. 
25/X 7 ·T. 

I I 

7439 + 3.2 83 
I I 

745.0

1

+ l!) 91 

7H.9 - 11: 96 

Uwagi 

I 
Z dnia 2'tjX 

Pc Z l Temppratura 
Pd Z O max.-t 3.2.0 C. 

I 
Temperatura 

Pd Z O mln.+0.4° C. 
Opadu 01 

Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobro. 
. (Dzielna 52). 

Choroby 
Choroby 

wewnętrzne 

Choroby 
chirurgiczne 

Choroby 
nerwowe 

Rozklad godzin przyjęó: 
l e kar z e d n l godz. 

II,· Bernhardt środa I sobota 10-11 
fH· Olszewski poniedziałek 4,- l-

lE. Jasiński środa I sobota 2- 3' 
fA. Krusche wtorek i piątek 1- ~ 

/
H. Brautlgam wtorek 1- 2 
E. Mlttelstaedt środa I sobota H-a 

I
L. , Bondy środa I sobota 2- 3 
J. ' Brudzlński wtorek i piątek 9-1~ 

Choroby dzieci ,J. Jokiel środa 1- :I 

/

T. Staveno czwarto 1 sobota 12- 1 
A. Tomaszewski (poniedziałek 1- :I 

( czwartllk 2- 3-

Choroby IM. Be.J:żyńskl poniedziałek 12- 1, 
kobiece K. Brzozowski czwartek 1- li: 

Ks. Jasiński środa H-n: 

Choroby gardłA,/Jul. Grabowski wtorek i piątek 11-1~ 
nosa I uszu J. Pieniążek pono środa i sobota 12- ~ 

K. Haberlau wtorek l piątek 2- 3. 
Choroby Kaczmllrklewicz (poniedziałek 2- 3 

wewnętrzne (piątek 12- 1 
I dzieci J. Lohrer wtorek I sobota 4- 5 

F. Lukaslewlcz piątek H-U. 
K. Wiśniewski środa I sobota 9-10 

Choroby oczne IW. Ga.~liń~ki ponledz. I czwarto 2- 3: 
J. Kolmskl środa I sobota 9-10. 

Choroby skórne [Z. Golc wtor. czwarto i .sobota 12- 1. 
I weneryczne G. Lohrer ponled~laLek 12- 1 

F. Skuslewlcz ponjedz. i piątek ł- fi 

ML KU 13l9·r 

pasteryzowane, sporządzane wedlug- plTzepisu W-go D-rA> 
Serkowskl~go, dla niemowląt w trzech numerach w bu­
teleczkach porejowych: 

oM 1 zalec.ane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 
.Ni ~ " "" "". 6 " 
M,3 ,. '1 " ." ,,9 " 

nierozclenczaue nr. O dla. dzieci starszy eh I osób dno­
słych, ora~ m~eko surowe oczyszczane we flakonach li­
trowej miary. 

Dostllrcza do domów na zlImówienle dwa razy 
ł dzlennie. 

l faro'wa Mleczarnia Ziemiańska 
I · Dzielna 30 J Telefon 304. 

Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 
ar 

Groznyj, 24 pl źJzieruika. Wczoraj wezwani 
do dn. b; Ilzynnej rezer~iś j dopaścili s ę zabu­
rzeń na d worcn kolejowym i na r.YDkt'. Splądro· 
wano tr2y wielkie składy, należące do czeczeń· 
ców. Puwiędzy wojskami a czeczeńcami, którzy 
ukr) 11 bię we wnt:.trzu 8kładów, nastąpiła wy­
m:aDa strzałów, trwająca dośĆ dingI'. Po ohu 
stronach są zabici i ranni. W nocy było 8pokoj· 
nie. S depy na rynku W'czoraj i dziś zamknięte. 
SkU ikiem ubJ.wy iem:łty ze 8trony czeczeńców, 
umie8zkałych w pobliskICh aulach, w nocy mia· 
sta htrzeże wojskI'. 

Gzyh, 24 pllźiziernika. Wczoraj na pcs·e· 
dzeniu wszyscy członkowi e komisyi sanitarnł j 
wy konawczej jodnomyślnie postanowili wjano­
wać jedn€'go kierownika w8zystkich zarźądz€ń 
w wblee z <1iumą· 

S
rt.AURACYA GABllVv. lt-e AL. I ~ I ~ -'J.t·T~ 

DZIENNE 

Petersburg, 25 pb-Ździernika. Dnia 23 przed­
stawił się NajjaśniejszemIl Pano członek rady 
miej ~ ki6.i kijowskiej D" bryoin. 

Petersburg, 25 p~ ź !zieraika. Naczelnik du 
<.bow nej misYI japoń8kiej, Mikolaj, zaliczony zo' 
lItał do liczby kawalerów Orderu Alekllandra New· 

I dawniej A. Stępkowski, 

i U I'iZględnia~l\c żądania I potrzeby W. W. Publlcznośel- powlerzyl zarząd ku~hnią bjlemu szefowi firmy "A. STĘP-o 

I KOWSKI·, panu BRONISłAWOWI GERTNEROWI. 
w! daje wykWintne obiady li la carte, kolllcye z 3 ch dań po 75 kop. 
Zawsze świeże nowalie: homary, solE', tlurboty. 
Przyjmuje obstalunki na miejscu i do domów z wykwintnem nakryciem i rzetelną obsługą· 
Koncertuje ulubione TRIO F. Wiesenbergll. Zakład otwarty do godz. 2-ej w nocy. Telefon XI 94. 

1433-
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Niepoślizguj ące się Kalosze Gumowe • _. 
"KOLUMB". 

Patentowane "\v wielu lrrajach świata. 
Praktyczne, mocne, lekkie i elegHllcldch fasonów. 

Reprezentant .~. 

Skład,: 
w Warszawie, Nalewki 2~, telefonu Kg 7283. 

w Łodzi, Piotrkowska 63, telefonu M 603. 

L 
Choroby weneryczne, 

moczopłciowe i skórne 
Dr. SI. LEWKOWICZ 

Zachodnia .M 3J 
(obok lombardu akcyjnego) 

.Dla panów od 8-11 r. i od 6-8, dra-
dam Gd g. 5 -6. c-290 

W niedziele i świ~ta od 9-12 i od 3-6. 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja tS. 
.Przyjml,Ije od godz. 8-9 rano i od 4-8'/~ 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 9'/~ 
do 1 popołudniu. 507-d-214 

Dr. H. Sti~iń~ti 
AKUSZER 

przeprowadzil się na ul. Piotrkowską 
.NI.. 57, dom W-go Lorenca. 1386·24-1<1 

Dr. Mitt~l~ta~dt 
Choroby wewn~tlrne i nerwowe, 

mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkow.kiej N! 200. 
:Przyjmuje od 8-91/~ r. I od 4'/~-6'/2 pp. 

. D!; Jelnicki 
Przyjmuje chorych z chorobami we­
. rnerycznemi i skórnemi 8 -10 5-71/ 2 

PIOTRKOWSKA ] 30. 1013 d-20 

Dr. L. PRIEOBORSKI 
przeprowadzil się na 

ulicca WSCHODNIĄ .M 69 
róg Dzietnej i 

przyjmuje z chorobami gardła •. krta­
~i, nosa i uszu, od 9 do 11-eJ przed 
.pol. i od 4-7 popoI. 1072-60-24 

AKUSZERKA 

Marya Dani81~wic~ 
przeprowadziła się na ullc~ 

Średnią 23 m. 54. 
Przyjmuje zamówienia. 1218r15 

PRACOWNIA 

~ukien damskich i dziecinnych! 
JOZEFY 

Piotrkowska .Nł 145. 
Ilrzyjmuje wszelkie roboty. Tam'ie po­
trzebne 81\ uczenice. 1348-12-11 

Antoni Żelazowski, 
Adwokat Przysicagły, 

przeniósł kancelaryę na 
ul. ANDRZEJA 5. Telefonu 255 
Przyjmuje: 9-10 r. i 4-7 pp. 1365.10.8 

Do poważnego interesu 

potrzebny płatny uczeń 
z czteroklasowem wykształceniem. Ofarty 
skbdac prosimy w adm .• Rozwoju" dla 
K W. J . 1884-1 

Fortepian 
gruntownie odrestaurowany do sprze­
dania w skladzie fortepianów O. 
Tauchert, Piotrkowska 117. 1486.3.1 

UWAGA. 
-w niedzielę dnia 15 b. m. po baza­

rze w sali koncertowej, w ~arderobie 
zamieniona, zostala stalowa torebka 
z zawO:l.l'tośCią. Prawa właścicielka może 
takową odebrać w Adm:nistracji nRozwo­
ju&. 1487-1 

Skład produktów wiejskich 
PIGtrkGws'<a 117 m. 2 

poleca różne gatunki wyborowego masła 
tak śmietankowego, jak I świeżo solone­
go od 42 kop. za funt. Również miód na 
pudy i funty. 1488-3-1 

O~iady Drywatn~ 
bardzo smaczne i zdrowe, odpowJednie na 
obecną porę· Ul. Nawrot nr. 4~ m. 11 . 

1468-3-1 

NAUGZYCIELKA 
z patentem glmnazyalnym poszukuje lek­
cyl I przyspasabill. uo wszystkich miej­
scowych zakładów naukowych, ·ul. Śred­
nia nr. 25 m. 1. 1092-d.-22 

pod Łodzią do sprzedania. Wiadomość: 
:Łódź, Przejazd X~ 23, u Buchalczyka. 

~Ia . pań, panów i azieci 
Zakład gimnastyczny 

SUROWI ECKIEGO. 
GIMNASTYKA, FECHTUNEK 

Mj!olajewska nr. 29. 1434-i-3 

II II 

I PrzJjm~JI,iadrabiaAi8 pończoch. ~ Ilkołajawska 59 m. 5S, 2 Pittro.11 

II lll1-d II 

~. ~. ,_~, ". . _ "; (; '<. <. • ;t'. '.' .~ 'l'.c- ....... ' .' ~.~ .~~ - ~ . -._ 0'0. '.. -
Na pensyi 4-klasowej z pensyonatem 

klasami przygotowawczemi 

Zofii Z Barr~r~w Libiszowskiej 
Zawadzka 24 

zapisy na drugi kwartal rozpoczęły się. 1122 

-
Drobne ogłoszenia. 

A A Osoba poszukuje przepisywania 
• • w języku polSkim i rosyjskim. 

Oferty w Admlnlstracyi nRozwoju" pod 
"Przepisywanie~. 172-d 

A Wjkwalifikowany subjekt składu 
• aptecznego poszukuj e miejsca. Świa­

oectwa poważnych firm zagranicznych. 
Referencye sklaJ.ac w adm "R)Zwoju~ 
sub_"skład apteczny~. 1903--3-1śCJ 

Człowiek w sile wieku, znający język 
polski i rosyjski, pragnie przyjąć ja­

kiekolwiek miejsce. Oferty dla .Czlowie­
ka" w "Rozwoju~. 1247-d-55 

Do odstąpienia koncesyllo na zalozenie 
lombudu w ł .. odzi. Wiadomość w biu­

rze p. Żytnickiego, przy ul. Nowy Ry-
nek 6. 1909-2-1 

Do skladu aptecznego poszukuje się 
izraelity ucznia, znającego jąZj k pol· 

ski, rosyjski i niemiecki. Oferty w Ad­
ministracyl "Rozwoju" pod L. W. 1857 3.3 

Maszyna Singera mało używana do 
sprzedania. Mikołajewska)i 147. 

1893-3 2 
ObiadY gospodarskie w domu prywat-

nym po 35 kop. Ulica Pusta Na 3, na 
pa~~.~e. 1563 

Osoba w sile wieku, ener.:;iczna, zna­
jąca się bardzo dobrze nl\ kuchni I 

gospodarstwie domowem, pragnie przyjąć 
mlejsee odpowiednie do prowadzenia gos­
podarstwa i gotowania. Przez lat kilka­
naście zajmując s:ę stolowaniem, na 
żądanie może .przedstawlć rekomendacye 
od osó~ poważnych. Wiadomosć wadmln. 
,Rozwoju", Przejazd 8. 1880-.5-4 

Potrzebni kowale do wszelkich robót 
kowalskich ao Ozorkowa. Wiadomość 

na miejscu u Litkiego. '1897-3-2 

Potrzebny mIody czlowiek, obznajmiony 
z szacunkami nieruchomości, do Wza­

jemnych Ubezpieczeń Ogniowych. Oferty 
dla B. T. w adm. ~Rozwoju~. 1899-3.1 

Potrzebny zdolny woźny dl prJwadza­
nia slug. Piotrkowska 121 mU>. 

__ --:-_--;-~_---,---:1912-1 

Potrzebna panienka do pracowni sukien 
Spacerowa 37 m 6. 1900-1-1 

Przybla,kal- sIę wyż~~ maśctczarnej, 
podpalany. Odebrać można na ul. PÓL­

nocnej ]i 22 m. 62. 1901-3-1 

P" okój lub dwa do wynajęcia tanio. Ul: 
Szkolna. 4 m. 8. 1902·3.-1 

I· potrzebne staniczarki, podręczne i ucze· 
nice. Piotrkowska 207 m. ~5. 1887.2 .. 2 

Potrzebny rozn)siciel z kaucyą. Biuro 
dzienników, Piotrkowska 10;. 19"8-1 

Pudel maly" czarny, rasowy, tresowany, 
do sprzedania. Długa nr 10, stroż I 

wskaże. 1906-3-1 '! 
potrzebna uzdolniona panna do rob"ienia ' 

pończoch bez S7.WU na ręcznej ma.szy· 
nie. Wiadom ~ ść: PIotrkowska 8i, m. 11, 
do godz. 11 rano. 1881-3-3 
Rezura do sprzedaniazaraz, w dobrym 

punkcie. Drewnowska 34, wiadomość 
na miejscu. 1864-3-3 
Sklep kolonialno dystrybucyjny na bllr-

dzo dogodnych warunkach do sprzeda­
nia zaraz. Wiadomość w adm. nRozwo­
ju". 1907 .... 1 

SlUŻbę domową wszelkiego rodzaju, ja-
ko to: gospodynie, kucharki, kucharzów, 

lokajÓW, szwajcarów. ogrodników poleca 
tjlko z dobreml świl\dectwaml. Kantor 
rekomenda.cyjny, Plotrkl)wska nr. 83. 

188i-5 -1 
szkołaThomasa ul-o -:'A-n7dr-z""'ej;--a l1:-Nowy 

kurs na lekcyach wieczornych rozpo­
częty. 163i-25-25 

Szkola żeńska J. Thomas, ul. Andrzeja 
46. Zapisy nowych kandydatek codzien­

nie. 1635 -25-25 

S
kradziono weksel na 300 rubli,wysta­
wiony na Imię Mich Ila Baranowskie­

go, dnia 13 czerwca 1905 r. do 13 czer­
wca 1906 r. i drugi na 500 rb. Ostrzega 
się przed nabyciem takowych, gdyż nie 
mają żadnE'j wartości. 1885 -:-3-3 

S
klep kolonialno-dystrybucyjny z urzą­
dzeniem zaraz do sprzedania. Guber­

natorska nr. 37. 1894-3-2 

W y ksztalcona niem kil. udziela kon wer-
sacy! w niemieckim języku. Wiado­

mość: Polu dniowa 3l m 6 1883·32 
ZaginęłY dwie kozy, starsza ffi&ści bia-

lej, mlodsza czarnawa. Łaskawy zna­
lazca raczy odprowadzić na ulice Bred­
nillz nr. 113, za nagrodą. 1898-2-1 

Zaginęły dwie- ksią.~eczkTlegitYmacY}iie 
na imIę Lejbusia i Hendlulai Sutko­

wiak, wydane z magistratu m. Łodzi. 
1905-3-1 

3 O O O rb .. poszuk?ję do dobrze prospe-
rUJl\cego Interesu, gwarancya 

pewna, 1;lrocent dobry, oferty skladać w 
adm. nR'lzwoju~ pod nr. 1717. 190i-3.-1 
Z agjn~l paszport na. imię Karola Mi-

chalsklego, wydany z gmIny GoźdZi-
ków. 1862-3-3 
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Wielki wybór ubrań uczniowskich d\o 
wszelkich zakładów naukowych 

poleca 

EMIL S CH ~ECHEL 
Piotrkowska 98. 

Ceny nizkie - ale stale. 

.. Wypuszczona zosl.la n. rynek no •• nader łania "" 

: lamna łutowa o~zcl~~no~ciowa : I ł! 
"

dla stałego prądu. .... Gl \ 

Oszczędność na opale! 
r../"'. - "r.·~ rv--./'./".r/.?,/"./'..r/'.r r/.r .'"'./" ... -.r r r..r./'./'.r./'./'..I.r.rJ"'V"'J"'..rJ"'J"'../ 

Multyplikator o~rzewania "" .. ~ ... O ~ 
.. Zużycie energii w wattach u tt'j lampy jest "" -O ~ 
"" w stosunku do jednakowej jasności d) 25% mniejsze, niż , -: ~ 

patent Gas8elreder i Niemeczek 

'

przy zwykłych lukówkach. = ~ 
.~ ~ 

Zużycie węgielków u tej lampy, w stosunku do '" CI ~ 
, k ' . l 1/ ś ' "'eJ 

daje się zastosować do każdego pieca kaflowego bez potrzeby 
przestawiania tegoż, wydziela ciepło natychmiast po napaleniu. 
Usuwa wilgoć. NIeodzowny w większych cblodnych pomiesz-

czeniach, jak magazyny, biura szkoly, kościoly etc. 
jedna owej jasnosci, stan6.n za edwie 20 czę c tegoż przy _ ' 
zwykłych lukówkach. .... J ~ Pie~e żelazne multf~li~ator~we ~ła~mowe, .. Lampa pali się przy ograniczonym dopływie powietrza. : = ~ 

: Mechanizm lampy jest nader prosty, bez kółek i "" ..... ~ Wylączny reprezentant na Łódź i okolicę: 

>:1 
II 

O 
.1:1 
, II "" trybów. '; ~ 

'
średnia pólsferyczna jasność przy przezroczystym klo~ '" ,, ~ A. O. Teschich, t~~ź ,-

~ ct 

szu jest , O ~ 

okolo 500 700 . świec Haefn€ra 

: 

dla 3;:3 4 5 amperów '" a. ~ 
Widzewska ~ 64, Telefon J\'?! 240 

fabryka tektury dachowej n Bitum", skład pieców kaflowych 
fabryki n Machory", posadzki terrakotówej, cementu, cegły 

\ . 
przy 23 27 godzinach palenia. glinki ogniotewalej, rur kamienny('h etc. H30.16.3 

Podwójna wydajność ciepła!!! Dla sieci o 110 woltach łączy się każdą lampę ... 

, osobno, wskutek czego niema potrzeby palenia stale po 2 "" -Z-ar-zą-d-d-ro-g-i Z-e e-Iaz-n-ej-F-ab-r-yc-zn-o.-t-ód-zk-ie-j -
• lampy w szeregn. • niniejszem zawi.damia wysyłająoyoh ladunki, że n. slaoyi towarowej Łódź 
"" - PRZE [)STA WICIELE: AlI. Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy-
... "" były w m. sierpniu i wrześniu 1905 roku za frachtami: Wladykaukaz: 
"" .. 5747 wyroby rękodzielnicze, I. Czykadze; WaLizawa lTI. 6-l747 pasy skó .... HOROLICZKA i STAMIROWSKI, łódź "" rzane, Taubenblat; WHSL:aWa m. 65008 wino szampańskie, L. de Bari; 
"" '" Końsk 12340 piece żęlazne, S. Kronenblum; BiaIa Cerkiew 13922 wyro-

by rękodzielnicze, Tdkar; Kijów 94215 wyroby tabaczne, S. Rogen; Wil-
.... Piotrkowska 150. . Telefon 422. no 30136 książki, A. Syrkin; Ryga I 46463 książki, K. Zychman; . Mos-· 
"" .... kwa M. Br. 7.633 i 763l książki, A. S. Panafidina; Warszawa pos. 21713. 
.. 1016 "" książki, Raskin; Bobrynskaja 91 zapomniane rzeczy, Zaw. St. dla Gold-
"" ..................................... kinda; Homel 52LI6 grzyby suszone, Babuszkinj Homel 52106 j 52264 

grzyby suszone, W. Cejt.in; Dźwińsk :!3610 korki, Kacelenhaum; P8ters· 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna znanego ze swej dobroci masla 

SOCHACZEW!lKIEGO firm 

"Spójni~" i "Czerniewice". 
Maslo kuchenne w trzech gatunkach. Mleko i śmietana wyborowa. 

Dla sklrpów znaczny ra hat. 
Poleca główny .skład 

Łódź, ul. Piołrkowska 83. - Z. Sulimierska. 1450-3·2 

Stanisław Lipiński, 
nauczyciel bucha1teryi w zgierskiej 7 -mio 
klasowej szkole handlowej oraz na wie­
czornych kursach dla doro8lyeh przy Sto· 

warzyszeniu subjektów handlowych 
udliela lekCJi buchalter,i. 

-

zegarmisłrzowllki zaraz potrzebny na stałą robotę w fa-

~t ~RfG~lfG~ I t'i1~~ ",~d;~. "kt,,"w,,: d'"Ji"m;~; 

Przed skleptlm 

';"'1"1'" ,,,l. Za~lnął pIeS 
Plotrkowakł :M 14& wyżel bialy z żólte!Jl.\ uszawi i żóltą 

przystanek tramwajoW"} plawą na czole. Proszę odprowadzić Q!I, 

l029-d-236 Andrzeja 7, za nagrodą. 1477-3 3 

burg tow. 134015 szmerglel,' Struk; Pawlograd 2984 galanteryjny towar, 
wysylający i odbiorca niewiadomi; Zamirje 1960 płótno lniane, Zajczyk; 
Moskwa 51874 gumowe wyroby, "Rezinow. 1\1 -ra"; P0rchó w 7429 wyroby­
rękodzielnicze, Watalew; Windawa J 871 wyroby rękodzielnicze, A. Zebbe; 
Kalisz 3890 beczki próine, WarLski; Bendzin-GzIchów 17'705 i 17 J 28· 
kwas octowy, Mogunc. T-wo "GziJhów"; Grodzi3k 8 n3 kwas octowy,. 
S. Morozow, Krel i Ottmann; Warszawa W. 81974 tllk. 1\1 Iwenicki 
i S-ka; Warszawa. 81863 koloni~lny t 'mar, Hampel; Warszawa 81850 
wino szampallskie, 1. Herman i S·kaj Warszawa 81804 i 81i96 tabaczne 
wyroby, W. Muśllicki i S-ka; Warszawa 8 t 778 makaron, D. Kośnierski; 
Warszawa 80457 cygara, T. Briin; Warszawa 79433 makaron, K. :Michler;. 
Warszawa 80043 naczynia apteczne, Karolewski; Pruszków 5779 lakier 
olejny, W. KarpiJl.s.ki i W. Leppert. . Zwrotne towarj': l\Iiń9k .M Br. 
1l40~7 I 8374 bawełniane wyroby z frachtu z d. l ! !lr r. b. za ~ 144097,. 
Zaw. St. dla K. Szejblera; .Moskwa tow . .M. Kaz. 116 wMniane wyroby 
z frachtu Łódź.Alatyr z d. 14 I VIII 04 r. za x~ 283135, Główny skład 
za'eglych towarów dla Wolfa i Waldmana (G. Garkowi); Kałkany 3201' 
nici z trachtu ~ 48003 z dnia 4 I II 05 r., Ekspedycya towarów dla 
Grinblata. . 

Jeżeii wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogloszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. 1456-3·3; 

Krawi~c m~sti 
W. WIECZORKIEWICZ 

po powrocie z zagranicy otworzył pra­
cownię przy ulicy 

Miknłajewskiej nr. 83. 
Roboty wykończa starannie l akuratnie l 

podług naj nowszych fasonów. H404 1 

Inżynier 

K. ' Spoliński 
Św. Benedykta 10. 

TelE'fon 978 (Uz. Górski). 
Expertyzy techniczne, nadzór­

fabr., porady, plany. 1403-

,ILO:lBOJIeHO IJ:eHsypoIO. rop. JIoP;S:b, 12 OKTJi6pa 1905 r. 
------------------------------------------W troczni "Rozwoju~, Przejazd Nt 8. Redaktor i Wydawca W. Czaje •• ki. 
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